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Ayres donoszą 27-go

COXEY’ANIE
25go

w Portugalii doposzą 
Władza zdrowia o-

odbył się 
ślub Don 
do korony

rządowe było zwycięzkiem w 
potyczkach z powstańcami i 
wincyi Rio Grande do Sul.

zetę od No. l-gc, aby mieli 
czętą. powieść w całości.

eksplozyi w 
ulicy Rue

Odnośnie do ostatniego ukazu są 
wszyscy obywatele rosyjskich okrę
tów obowiązani w razie wojny od- 
dać takowe do rozporządzenia rzą
du, jeżeli tenże tak zażąda.

Z Mons w Belgii donoszą 28 go 
kwietnia: W kopalni w Bois 16 
górników chciało opuścić szyb, gdy 
niespodzianie zerwała się lina i 
wszyscy spadli na dno szybu, 13 
utraciło życie na miejscu, trzech 
innych zostało niebezpiecznie po
kaleczonych.

Z Wiednia donoszą 27 kwietnia, 
że pochody publiczne w dniu 1-go 
maja zostały przez rząd austryacki 
zakazane. Każdy robotnik, który 
w dniu tym nie przybędzie do pra
cy, wyjąwszy gdyby miał pozwoleń- 
stwo od pracodawcy, zostanie uwa
żany za kontraktołamcę, i zostanie 
wydalony z pracy.

W Lamia zawaliły się mury I wypuszczono ze szpitalów, w któ- 
więzienia i wielu więźniom udało rych 284 ludzi stoi pod dozorem 
się ubiedz. Wszędzie jest utrata I lekarzy. Wypadków śmierci nie 
żyć ludzkich bardzo znaczną.

Rząd szwajcarski doniósł swemu 
posłowi w Washingtonie, że jako 
sędzia arbitracyjny pomiędzy Chile 
i Stanami Zjednoczonymi przyznał 
ostatnim 1240,564 zamiast żądanych 
$9,000,000.

„Berliner Neueste N ach rich ten” 
opiewają że cesarz Wilhelm uwia
domił urzędników bióra spraw za
granicznych, że interesa niemieckie 
na wyspach Samoa pod żadnym 
względem nie zostaną zaniechane.

25
sta-

Amerykańska wyprawa do bie
guna północnego wypłynęła w dniu 
24 kwietnia z Aalesund w Norwe
gii do Spitzbergen i to na parowcu 
,,Raguvold Jarl”, który według 
zdania znawców ma być najlepszym 
statkiem w Norwegii, dla udania 
się do morza podbiegunowego. Ło
dzie statku są zrobione z alumi
nium.

Z Lyonu donoszą 28-go kwie- 
tgia: Casimir Perrier, prezes mini- 
steryum, minister finansów Bardeau 
i minister handlu Martin przybyli 
dzisiaj, aby brać udział w jutrzej- 
szem otwarciu wystawy. Katolicy 
przyjęli ich nieprzyjaźnie. Przyczy
ną tego jest zatrzymanie przez rząd 
pensyi arcybiskupa, ponieważ tenże 
w liście pasterskim surowo się wy
raził o krokach rządu, zwłaszcza 
o sprawie dla utrzymania kościo
łów. Podczas demonstracyi uwięzio
no 20 osób, lecz puszczono ich 
wnet na wolność. Duchowieństwo 
nie było obecnem podczas urzędo
wego przyjęcia ministrów.

W kościele Notre Dame w Pa
ryżu, wydobył w dniu 24 kwie
tnia, człowiek widocznie obłąkany 
rewolwer z kieszeni i strzelił czte

ry razy, nim go rozbrojono. Po
między obecnymi w kościele po- przy której to sposobności kilka 
wstała straszliwa panika i każdy 
dążył do bram, obawiając się eks
plozyi spowodowanej przez anar
chistów. Szczęśliwym przypadkiem 
nikt nie został nadwerężony, a 
stńzelca odprowadzono do więzienia.

— „Armia” stojąca pod naczelni
ctwem J. Galvina znajdowała się 
w niedzielę w Columbus, O.

— „Armia” Kelly’ego przybyła 
w niedzielę do des Moines, Iowa,

Z Aten w Grecyi donoszą 
kwietnia: Wczoraj odbywała

Urzędowe wiadomości o trzęsie
niu ziemi w Grecyi potwierdzają 
dawniejsze sprawozdania. Niezmier
nie ucierpiało wybrzeże od starego 
portu Larymne aż do Thermopylae. 
W okręgu Lokris utraciło życie 
300 ludzi; znaleziono do przeszłej 
niedzieli 238 ciał.

W pobliżu Atalanta została znb 
szczona wieś i klasztor św. Kata 
rzyny. Opat i czterech zakonników 
zostało zabitych. W Xenochioriop 
zawaliło się 18 domów; w Drach- 
manion mnóstwo domów i cerkiew. 
Dwóch ludzi zostało zabitych.

„Chronicie” dowia- 
w dniu 26-go

W asyzacb departamentu Seine 
w Paryżu rozpoczął się 27-go kwie
tnia proces przeciw anarchiście Emi
lowi Henry, który w dniu 12-go 
lutego, rb., rzucił do kawiarni na 
dworcu St. Lazare bombę dynami
tową, wskutek czego 17 ludzi zo
stało pokaleczonych. Henri został 
także oskarżony być sprawcą za
machu dynamitowego w dniu 2-go 
listopada, 180^ r. Podsądny nie 
zapiera się wcale, lecz owszem szczy
ci się ze swych zbrodni i występu
je zuchwale w hali sądowej.

Z Lizbony donoszą 27-go kwie
tnia: Na cholerę zapadło w osta
tnich 24 godzinach 59 ludzi. 91 
wypuszczono z szpitalów, gdyż wy
zdrowieli. Nie było żadneg. wy- 
,adku śmierci na cholerę.

•
Telegram z Rzymu do londyń

skiego „Chronicie” donosi że księ
żniczka pruska, żona księcia Fryde
ryka Karola, zamierza stać się ka
toliczką, i że cesarz Wilhelm dał 
pozwoleństwo na zmianę jej wiary.

Z Wrocławia donoszą, że wy
buchł nie» uierny strajk w Piotr
kowie, środku przemysłu w okręgu 
Polski pod zaborem rosyjskim, po
łożonym nad granicą niemiecką. 
Pomiędzy strajkierami znajdują się 
górnicy, robotnicy w hutach i w 
różnych innych gałęziach przemy
słu. Od niejakiego czasu istniały 
rozruchy w tym okręgu, gdyż ro
botnicy nie byli zadowolnieni z 
myta ani z liczby godzin pracy. 
Pracodawcy nie chcieli podwyż
szyć płacy, ani zmniejszyć liczby 
godzin pracy, wskutek czego robo
tnicy uorganizowali strajk. Wła
dze obawiają się znacznych rozru 
chów i dla tego wysłano silny od
dział wojska do owego okręgu.

Mydliny na uspokojenie morza.
Od niedawna wynaleziono nowy 

środek, uspakajający wzburzone fa
le morskie. Usługę tę oddawała 
dotychczas oliwa; obecnie przyby
wa sposób znacznie tańszy, a nie
mniej skuteczny, mianowicie — 
mydliny. Podczas ostatniej swej 
podróży do Stanów Zjednoczonych, 
parowiec „Scandia“ z Hamburga, 
został zaskoczony na Atlantyku 
przez gwałtowną burzę. Kapitan 
kazał rozpuścić w ciepłej wodzie, 
wielką ilość mydła i wylano na 
wzburzone fale kilkaset litrów my
dlin. Skutek był podobno natych
miastowy.

Z Helena, Mont., donoszą 
kwietnia: W pobliżu Billings chciał 
oddział pomocników szeryfa zatrzy
mać Coxey’anow, którzy pod do
wództwem Hogana zabrali pociąg 
w Butte, Montana. Powstała bójka, 
podczas której trzech czy czterech

Z Lizbony w Portugalii donoszą 
25-go kwietnia: W Lizbonie donie
siono władzom zdrowia w 24 go
dzinach, kończących się z wczoraj
szym wieczorem, o trzech wypa
dkach śmierci na cholerę, podczas 
gdy liczba tych, którzy zachorowa
li na tę zarazę, wynosi 104.

Rząd hiszpański każę ściśle 
strzedz granicę portugalską. Wszy
scy podróżnicy przybywający z Li
zbony zostają wraz z ich pakunka
mi należycie przedymioni.

* *

Z Desterro w Brazylii donoszą, 
że okręt powstańców „Aąuidaban”, 
który 16 kwietnia został zatopiony 
przez statek torpedowy „Gustavo 
Sampace” został znów wydobyty z 
dna zatoki i zostanie wyporządzony.

Król serbski, Aleksander wydał 
ukaz znoszący rozporządzenia da 
wniejszej regencyi i Skupczyny 
jrzeciw exkrólowi Milanowi i ex- 
królowej Natalii, gdyż sprzęciwia- 
, ą się konstytucyi. Król zwraca ro
dzicom wszystkie konstytucyjne 
prawa i przywileje, jakie im się 
należą jako członkom król, familii.

ludzi utraciło życie. Strajkierzy są 
mocno rozjątrzeni i napadają przy 
każdej możliwej sposobności dozór- 
ców, „foremanów” i t. d. W nie
których przypadkach zostali robo
tnicy, którzy nie chcieli się przy
łączyć ze strajkierami napadnięci 
przez tłum i zabici.

Pomiędzy strajkierami znajduje 
się bardzo wielu lików z fa
bryk, których właściciele »ą Niem
cami. Większa część robotników 
składa się z Polaków. Ladzie ci nie 
posiadają stałej organizacyi, z któ
rego to powoda strajk prawdopo
dobnie wkrótce upadnie.

* w

W Paryżu został dnia 28 kwie
tnia skazany na śmierć dynamiciarz 
Emil Henri, sprawca 
kawiarni Terminus i 
des Bons Enfants.

*
Południowe wybrzeże Irlandyi zo

stało 24 kwietnia nawiedzone przez 
straszliwy orkan. Wielka liczba 
szkockich, angielskich i irlandzkich 
łodzi rybackiej rozbiło się nad 
wybrzeżem. Na lądzie mają takżę 
być niezmiernemi straty spowodowa
ne przez burzę.

*

Londyński 
duje się z Wiednia 
kwietnia, że strajk górników, robo
tników kolejowych i innych w 
Królestwie Polakiem coraz bardziej 
się rozszerza i jest powodem wiel
kich rozruchów. W Częstochowie, 
Zgierzu i Sielcach zderzyli się straj-

przestrzeń 27 milową. Polioya za
trzymała 5 mil od miasta armię, 
która nie miała pokarmu ani przy
tułku. Pozwolono żołnierzom przejść 
przez miasto i zająć opróżnioną fa
brykę pieców. Miasto dało im poży
wienie na jednę dobę. ^Przyłączyło 
się wiele ludzi do armii, która obe
cnie liczy 1250 ludzi.

Cenny dokument.
Z Rzymu donoszą o niezmiernie 

cennym i ważnym dokumencie, któ
ry obecnie dopiero wyszedł na jaw, 
a którym się dziś zajmują nawet 
najliberalniejsze dzienniki włoskie, 
chociaż się ukazał w hiszpańskich- 
Jeżeli dokument ten nie został sfał. 
szowanym w XVI wieku, ma on 

I niewątpliwie ogromną nie tylko re
ligijną, lecz i historyczną doniosłość. 
W Simancas, około Valladolidu w 
Hiszpanii, znajduje się sławne i je
dno z największych w świecie 
archiwum, założone niegdyś przez 
wszechwładnego króla hiszpańskie 
go i cesarza Karola V. a do któ- 
rego, jak do archiwów watykańskich, 
otwartych dopiero od lat kilku dla 
publiczności przez Leona XIII, nie 
wolno było nikomu wchodzić, aż 
do niedawnego czasu. Tam to nie
jaki Don Jose Ferrer de Conto 
odszukał świeżo dokument, znale 

| ziony w roku 1580 w Akwilei, w 
zwaliskach świątyni pogańskiej, pi
sany głoskami hebrajskiemi, mie
ścił się w rurze żelaznej, co go od 
zniszczenia ocaliła i pozwoliła mu 
dostać się do muzeum Karola V.

Był to autentyczny odpis wyro
ku rzymskiego przedstawiciela w 
Judzie, Piłata, w 17 roku panowa
nia Tyberyusza za to, że się miano
wał Synem Bożym i królem izrael
skim, że groził zakładą Jerozolimie 
i cesarstwu rzymskiemu, a nie chciał 
płacić podatku Cezarowi. Nikt te
go dokumentu nie odczytał i nie 
zrozumiał aż do dni naszych, teraz 
dopiero objawia się on jako anten’ 
tyk. Wszystkie ówczesna władne 
rzymskie i żydowskie są na nim 
wymienione i podpisane, a jeżeli 
jest prawdziwy, stanowi niesłycha
nie ważny zabytek archeologiczny i 
historyczny.

Z Buenos 
kwietnia, że powstańcy brazylijscy 
włącznie admirała de Gama, któ
rych zatrzymywano na portugalskich 
okrętach wojennych, zdołali ubiedz.

Niektórzy ze zbiegów zdołali 
przejść granicę Brazylii i zamierza
ją przyłączyć się do powstańców, 
którzy wciąż jeszcze walczą przeciw 
rządowi. Donoszą także, że wojsko 

kilku 
' pro-

W Pradze czeskiej 
dnia 28-go kwietnia 
Carlos’a, pretendenta 
hiszpańskiej, z księżniczką Maryą 
Bertą de Rohan.

OBCHÓD
Kościuszkowski

W CHICAGO.

Program pochodowy,
I. WIELKA DYWIZYA.

brygada: Policya, główny

*
Cholera przeniosła się z Lizbony 

w Portugalii do prowincyi Beira, 
położonej nad granicą hiszpańską. 
Z Costello Branco donoszą o sze 
ściu wypadkach cholery. W nie
dzielę zachorowało w Lizbonie 45 
ludzi na tę zarazę. 64 pacyentów

Berlińska „National Zeitung” ra
dzi rządowi Stanów Zjednoczonych, 
aby pozostawił Niemcom zwierzchni
ctwo nad wyspami Samoa. Stany 
Zjednoczone zaś mogłyby przez 
formalny traktat uzyskać na wie 
ezne czasy staoyę dla węgli na 
Samoa.

Rząd Wielkiej Brytanii jednakże 
nie tai się z tern, iż ma zamiar 
przyłączyć wyspy Samoa do posia
dłości brytańskich.

Strajk górników.
Z Springfield, UL, donoszą 

kwietnia: Położenie zdaje się 
wać mniej pomyślnem dla strajku
jących górników. W różnych ko
palniach nie porzucono pracy, a 
w „poddywizyi” Springfield, nie 
pracuje się tylko w 8 z 20 kopalń. 

I W pobliżu Taylorville zastrajko- 
wało 150 górników, ponieważ chcia
no zniżyć ich myto. W trzech ko
palniach w pobliżu Pana pracują 
wszyscy, tylko robotnicy jednej ko
palni (50) zastrajkowali. Górnicy 
dla „Consolidated Coal Co.”, naj
większego stowarzyszenia kopalnio- 
wego na zachodzie, nie porzucili 
pracy, a górnicy w kopalni w 
Moweaqua, III., pozostali także przy 
pracy.

Z Peoria, Ill., donoszą 25 kwie
tnia: Kilkaset górników pracują
cych wzdłuż T. P. i W. i P. P. i 
U. kolei przyłączyło się do straj- 
kierów.

Z Spring Valley, Ill., donoszą 
26 kwietnia, że kilka tysięcy gór
ników, zaopatrzywszy się w ży
wność udało się w drogę do Toluca, 
aby zniewolić tamtejszych górników 
do brania udziału w strajku. Są 
to górnicy z Spring Valley, Ladd, 
Seatonville i Looeyville. W Toluca 
małą się przyłączyć do st^jkierćw 
górnicy z La Salle, Oglesby, Jones, 
Kangley i Streator — ogółem 2400 
ludzi.

W poddywizyi Springfield porzu
cili górnicy dzisiaj pracę w różnych 
kopalniach tak iż się tylko jeszcze 
pracuje w czterech mniejszych.

Szeryf Lenz z powiatu Marshall, 
w którym Toluca leży wysłał do 
zastępcy gubernatora, Gilla, depe
szę, w której prosi o 5 do 6 kom
panii milicyi, gdyż się obawia roz
ruchów i krwi wylewu. Wioeguber- 
nator odpowiedział, że dotychcza
sowy stan rzeczy nie upoważnia go 
do wysłania milicyi, lecz że osobi
ście uda się do Toluca. Wyjechał 
wieczorem w towarzystwie drugie
go jen. adjatanta.

W kopalniach „Devlin Coal Co.” 
w Toluca zaprzestano pracować, 
gdy się dowiedziano, że strajkierzy 
z powyżej wymienionych miejscowo
ści, rozłożyli się obozem na pagór
ku „Big Sandy” w oddaleniu 4$ 
mil od Toluca.

— Z Toluca donoszą 27 kwie
tnia: Około 4500 strajkierów przy
było dzisiaj rano, lecz nie przed
sięwzięli nic oczekując przybycia 
strajkierów z Streator i Kangley, 
którzy się zjawili o godz. 11-tej. 
Krótko przed nimi przybył wioe- 
gubernator Gill, i Crawford prez. i

ludzi z każdej strony zostało ra- ton, Coxey’anów, których zam- 
nionych. Powiadają że Coxey’anie knięto w wagonach i odwieziono 
wzięli górę nad pomocnikami sze- do Portland.
ryfa i rozbroili ich.

— Z Indianapolis, Ind., donoszą 
25 kwietnia: Kilka mil na wschód 
ód Terre Hante, Ind., zabrał od
dział Coxey’anów, stojący pod roz
kazem „jenerała” Frye, pociąg to-I po marszu podczas którego przeszli 
warowy Vandalia kolei i puścił się 
w dalszą drogę ku Washingtonowi.

— Z Portland, Oregon, donoszą 
25go kwietnia: „Armia ludzi nie 
mających pracy” ze stanu Oregon, 
chciała wczoraj wieczorem zabrać 
pociąg kolei „Northern Pacific”. 
W tym celu udało się 300 ludzi 
do „Union” dworca, lecz tu zastą
pił im drogę szef policyi Hunt na 
czele 30 polieyantów i zapobiegł 
ich zamiarowi.

— Z Terre Haute, Ind., piszą 
25go kwietnia: Brygada ,.Frye’a” 
miała dziś więcej powodzenia niż 
wczoraj. Pociąg towarowy Vanda
lia kolei, który wczoraj wieczorem 
został zabrany, został opuszczony 
przez służbę kolejową, wskutek 
czego musiał się zatrzymać. Coxey’
anie rozłożyli się obozem wzdłuż I 
toru kolejowego.

Dzisiaj po południu zabrali .in
ny pociąg i zniewolili służbę kole
jową do zawiezienia ich do Brazil, 
gdzie „armia”, składająca się z 300 
ludzi postanowiła przenocować.

Z St Paul donoszą 26go kwie
tnia: Wojsko w Keogh pospieszyło 
na specyalnym pociągu do Forsy
the, gdzie obozowała „armia” Ho
gana, która zabrała pociąg kolei 
Pacific Northern, uwięziło całą 
armię i odebrało porwany pociąg.

Z Seattle, Washington, donoszą 
tego samego dnia: 160 Coxey’anów 
opuściło wczoraj wieczorem miasto. 
„Korpus” ten obozował 4 mile od 
miasta w pewnym kościele i w o- 
próżnionych domach. Chcą się udać 
do Pagaltwy i tam zabrać pociąg 
kolei North Pacific.

Z Portland, Oregon, wyszła bry
gada włóczęgów licząca 500 ludzi 
w dniu 25go2kwietnia i obozowała 
w Troutdale, miejscowości położo- I 
nej nad koleją Northern Pacific 
18 mil od Portland. Oddział ten 
chciał przywłaszczyć pociąg kolei 
Northern Pacific, co^ im się nie 
udało. .

— Oddział „jenerała” Frye, li
czący 400 ludzi po'przyłączeniu się 
do niego oddziału Aubrey'a przyby ł 
w piątek do Indianapolis i został 
umieszczony w budynku sądowym 
przy Balke ulicy.

— Główna armia Coxey’a przy
była w piątek w wielkiem znuże
niu , do Gaithersburg, Md., 
gdzie się rozłożyła obozem. W „ar
mii” panuje wielkie niezadowolenie, 
ponieważ cały pokarm w ostatnich 
dwóch dniach składał się z sucha
rów okrętowych (hard tack) i 
kawy.

Z Columbus, O., donoszą 28go 
kwietnia: W Mt. Sterling 200 Co- 
xeyanów przywłaszczyło sobie pociąg 
Baltimore i Ohio kolei, i nie ehcia- 
ło się z niego ruszyć. Z tej przy
czyny wysłał gubernator McKinley 
trzy kompanie i kartaczówkę, po 
których przybyciu Coxeyanie ustą
pili.

- W Troutdale, Oregon, od
dział armii Coxe’ya zabrał także 
pociąg Northern Pacific i udał 
się na wschód. Urzędnicy kolejowi 
w towarzystwie wojska dogonili 
na innym pociągu w pobliźu Arling-

Z Lizbony
26 kwietnia.
świadczyła że zaraza ta panująca, 
którą dotychczas nazwano urzędo
wo „choleryną” jest istotnie pra
wdziwą cholerą, która atoli nie wy
stępuje gwałtownie. W ostatnich 
24 godzinach jednakże zapadło na 
cholerę nie mnioj jak 25 osób, z 
których jedna umarła dzisiaj wie
czorem. Wogóle zachorowało dotych
czas 440 ludzi, z których 122 wy
zdrowiało.

* *

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
i $ 10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden do
lar premii od cen wyżej podanych.

Na liczne prośby, gdyż 
obecnie po długim zasto
in, praca się wszędzie roz
poczyna, Premie wyda
wano będłt do 15 czerwca 
br.

którzy opłacą Gazetę
na cały 1894 rok to jest do

1 Stycznia 1895 roku.
Ci panowie abonenci, którzy o- 

płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1895, 
mają prawo wybrać sobie, w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie
ło kosztuje $2.25, to abonent od
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy* opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło
wnik tylko 3 dolary, bo $l.C0 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od
chodzi jeden dolar premii i abo
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać so-, 
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50 c., za 3 nowych abonentów 75c , 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek.

I brygada: Policya, główny 
marszałek, kapela.

-Gubernator, mayor, i Rada mia
sta.

Kadeci, oddziały z wszystkich 
Parafii z zachodnich i północnych 
dzielnic miasta według starszeństwa 
(Stanisława Kostki, Trójcy św. (?), 
Jana Kantego. — Towarzystwa 
Sokołów.

Oddziały wojskowe: Krakusy, 
Ułani, Gwardye Kr. Kor. Pol., Ry
cerze św. Marcina.

II brygada: Kapela, główny 
marszałek, kawalerya polska; To
warzystwa św. Stanisława Kostki, 
podług starszeństwa; kapela, Towa
rzystwa z par. św. Trójcy (kościel
ne i narodowe); leśniczy i To w. 
Kościuszki; Tow. z par. św. Jadwi
gi; To w. z par. św. Jana Kantego.

Tow. Gwiazdy Zwycięztwa i re
szta Tow. pań. ’

II. WIELKA DYWIZYA.
I brygada. Kapela; główny 

marszałek, Tow. wojskowe, Soko
łów, narodowe i kościelne z Woj
ciechowa.

II b r y g d a. Kapela, główny 
marszałek, Tow. wojskowe, Sokoły, 
Tow kościelne i narodowa i to: z 
Bridgeport, z Town of Lake; Tow. 
Litewskie.

Na północno-zachodniej stronie 
miasta Towarzystwa będą się zbie 
rać jak następuje:

Z par. św. Trójcy: od Milwaukee 
ave. aż do Division ul., i to po le
wej stronie Noble.

Ż par. św. Jana Kantego: od 
Chicago ave. aż do Emma ul., tak 
że po lewej stronie Noble

Z par. św. Jadwigi: na Dickson 
ul. od Blackhawk aż do Division 
po prawej stronie tej ul.

Z św. Stanisława Kostki: po pra
wej stronie Noble ul. od Black
hawk aż do Division.

Z par. św. Józafata na Black
hawk ul. od Dickson aż do Noble.

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI <

napisane przez Polaka dla Polakówj J 

(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemiedsch 
pisarzy). Sprzedają sie po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. ; 
Oprawne cało w skórę “ “ t<ł . u ’ S %(X
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. $10.00 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne $25.00 

BSr Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowein ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacji. Do nabicia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.

Ktoby nie miał w domu Igo ro
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Któiy z abonentów ohciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili,nie
chaj do tych pieniędzy dołączy 40c. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga
zeta na rok, I-szy rocznik Tygodni
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki $2.85. Odbie
rający ex presera sam przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny nąstępnych roczników (II, 
Ulgo, IVgo, Vgo, Vigo, i Vllgo) 
odchoizi jeden dolar premii.

•Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Nowym abonenton wysełamy Ga- 
rozpo-

HUM0R I PRAWDA-
Na parowcu z rozmaitymi „o- 

świeoonymi” panami jechała też 
stara mateczka, wracając z piel
grzymki w Einsiedeln w Szwaj o»- 
ryi.

— Mateczko, — zawołał jeden z 
wiekiemi okularami, drwiąc sobie 
— byliście u matki Boskiej w Ein- 
siedeln, a widzieliście ją też?

Na to powstał śmiech wielki w 
oałem towarzystwie, lecz babuleń
ka nie zmieszana tem odrzekłz:

— Widziałam, mój śliczny pani
czu, i Matkę Boską i św. Józefa i 
Dzieciątko Jezus, lecz wszyscy troje 
byli wielce strapieni, bo im o s i e ł 
uciekł. Ja dziś jeszcze każę donieść 
do Einsiedeln, że się ten osieł w 
towarzystwie innych jeszcze osłów 
szczęśliwie znalazł.

t Włażnie...
Przy najmie lokalu:
— Dobrze, biorę ten pokój...
— Ale pan dobrodziej zapłaci z 

góry.
— Jakto?I Przecież mnie pan 

znasz!
— Właśnie dlatego...

Murray wiceprezydent unii górni
ków. Na zgromadzeniu, które się 
następnie odbyło, radził Crawford 
górnikom z Toluca, aby sie przy- 
łączyli do owych 18,000, Którzy 
w tym okręgu już zastrajkowah. 
Decyzya nie zapadła. Górników 
z innych miejscowości odesłano 
bezpłatnie do domu.

Z Pittsburga donoszą 29 kwie
tnia, że są widoki, iż strajk górni
ków wkrótce się ukończy, gdyż 
większa część właścicieli kopalń 
zgadza się na ustępstwa.

27 
się 

jak zwyczajnie w każdy piątek 
procesya wieczorna, gdy nagle da
ło się uczuć silne trzęsienie ziemi, 
które trwało 15 sekund. W kate
drze byłaby o mały włos wybu
chła panika, lecz przezorności lu
dzi spokojnej krwi, udało się szy
bko otworzyć bramy i każdy wy
dostał się na ulicę bez nadwerę 
żenią.

Trzęsienie ziemi dało się uczuć 
w całej Grecyi, włącznie wysp Syra 
i Zante. Miejscowości Atalanta i 
Thebae, które już poprzednio u- 
cierpiały przez trzęsienia ziemi, 
zostały tym razem zupełnie spusto
szone. Nie pozostał ani jeden dom. 
Strata jest także niezmierną w 
Lamia, Barrisa, Vola, Chalcis i 
Patras.

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych z 

statniego tygodnia.

Pani Podkanclerzy na.
Opowiadanie historyczne z czasów pa

nowania Jana Kazimierza.
-----  pbzbz -----

MICHAŁA JEZIERSKIEGO

(Piąg dalszy.)

Pisarz chciał zostać podkomorzym, pod
komorzy kasztelanem, kasztelan wojewodą, 
inni żądali starostw intratnych, inni zaś sta
rali się o urzęda dworskie. Wszyscy liczyli 
na protekcyą Radziejowskiego, a nic nie wie
dząc o jego niełasce, prosili o wstawienie się 
do króla. Każdemu proszącemu zdaje się 
być rzeczą łatwą wyjednanie urzędu lub sta
rostwa, zapominają że do tych zaszczytów 
przychodzi się własną zasiągu, że na każde 
miejsce czycba stu kandydatów, a jeden jetyl- 
ko otrzymać może.

- Słuchał cierpliwie tych próśb Pau pod
kanclerzy nikomu nieodmawiajac. Nie tyle 
nudziły go te śmieszne żądania ile bolała ko
nieczność mówienia o swej wziętości u króla, 
której już wcale nie posiadał. Chcąc ukryć 
prawdziwy cel swego przybycia do Krylowa, 
musiał zataić i zajście swoje z królem.

Po upływie dni dziesięciu zjawił się podko
morzy Podolski i oznajmił podkanclerzemu, że 
przywiódł osiemdziesięciu dobrze uzbrojonych 
tólajcb ludsi, i Wym wiiwuww i

cą chęcią do boju. Pan podkanclerzy obejrzał 
sam hufiec uszykowany na dziedzińcu pałaco
wym, kazał wykonać przysięgę na posłuszeń
stwo sobie i zapowiedział że gdy przy karno
ści koniecznej będą odważni, podwójnym żoł
dem ich wynagrodzi.

Wszyscy wykrzyknęli uradowani:
— Niech żyje j. w. podkanclerzy! za 

nim w ogień i w piekło pójdziemy.
— Jutro skoro świt bądźcie gotowi do 

wymarszu, rzeki Radziejowski.
— Nowozaciężni odpowiedzieli głośnym 

wiwatem i pomieścili się w dolnych pomieszka- 
piacb pałacu.

— Podkanclerzy czując siłę w swych rę
kach stał się innym człowiekiem. Smutek 
znikł z jego czoła, nadzieja dokonania zemsty 
nadała mu gorączkową wesołość, uściskał ser
decznie podkomorzego, który rad że przyja
cielską usługę mógł wyświadczyć, równie w 
wesołym był humorze.

— W Warszawie tymczasem w pałacu 
pani Radziejowskiej nieustanne trwały hulan
ki. Pan podskarbi choć w gruncie despota 
lubił się jednak otaczać drobną szlachtą któ
rą za pan brat traktował; dom więc coraz 
więcej nimi się napełniał; niecierpiał on ety
kiety wielkich panów; nudził się z nimi, bo 
poważne rozmowy sen mu sprawiały, ze szla
chtą zaś czuł się swobodnym, i w nich mia} 
dzielnych towarzyszy do uczt najhałaśliwszych. 
Po każdej bachandryi które do późnej nocy 
się przeciągały, służba zbierała porozrzucane 
butelki, potłuczone szklanki i wynosiła spo
jonych, plugawiących drogocenne dywany. 
Podskarbi rzadko będąc trzeźwym, ciągle się 
roz$QPMe»UI w $wych żądsacb kijowych ku

pannie Hirszównie, nalegał aby udział brała 
w wyprawianych ucztach, to podchmielony 
wzywał ją do tańca, to spotkawezy ją samą, 
pragnął ukraść pocałunek, ale panna H>rszó 
wna ze wstrętem i oburzeniem odpierała te 
napaści i nawet już zamyślała, jakkolwiek 
z wielką przykrością, dom pani podkancle- 
rzyny opuścić. O tem przykrem położeniu 
chciała zawiadomić swą panią i przy pier
wszej sposobności rzek|a do podkanclerzyny:

— Muszę się poskarżyć na pana podskar
biego, który zalotnością swoją ciągle mnie 
prześladuje, kroku ruszyć nie mogę abym go 
nie spotkała, prawi mi o swoich uczuciach, 
które tylko wstręt we mnie wzbudzają, i do
wodzą lekceważenia honoru bezbronnej jak 
ja istoty, a nieuszanowania dla domu pani 
podkanclerzyny.

— Moja Marto, każda ładna kobieta wy 
wystawioną jest na podobne niespodzianki, 
tak było zawsze od ojca naszego Adama aż 
do dzisiejszych czasów, trudno więc przerobić 
męzką naturę. Całą naszą obroną zalotność, 
którą nam często wyrzucają. Oszukiwać ich 
jest najlepszą drogą naszego postępowania, 
gdybyś była łagodniejszą dla mego brata, on 
stałby się mniej gwałtownym. Posłuchaj mnie 
Marto, spróbuj mojej rady, a ten w mniema
niu twojem, wilk drapieżny, stanie się ule
głym barankiem.

— Łzy zakręciły się w oczach panny 
Marty na tak cyniczną odpowiedź podkan
clerzyny i odpowiedziała:

— Widać że katechizm panów od nasze
go szlacheckiego bardzo jest różny.

— Panna Hirszówna chciała jeszcze spró
bować, czy uję ud» iię OAfflówić pędkwcls-

rzynę do wyjazdu z domu, choćby na czas 
krótki, a wte^y i ona, towarzysząc jej, odda
li się od prześladowcy; rzekła więc;

— Jak pani możesz znosić te ciągłą 
wrzawę, te nieustanne pijatyki? Dawniej zgro
madzały się w komnatach najdystyngowań- 
sze osoby, wykwintna młodzież, książęta krwi 
królewskiej mieli sobie za zaszczyt gościć w 
jej domu. Dziś sama grubiańska szlachta, rę
bacze których życiem jest burda, obrzydli wem 
pijaństwem kalają pańskie komnaty,

— Moja Marto, masz poniekąd słuszność, 
ze wstrętem patrzę na tych nieokrzesanych 
Litwinów, na tę hałaśliwą szlachtę, ale po
błażam temu i znoszę z konieczności. Ci rą- 
bacze do czasu są mi potrzebni, póki nie 
skończę sprawy o rozwód z mężem, boję się 
jego napadu, a cała siła i obrona moja w tej 
hałastrze którą brat mój ugaszcza.

— Gdyby, odrzekła Hirszówna, pan pod 
kanclerzy myślał o napadzie, gdyby ten szka 
radny zamysł miał wykonać, czyż nie lepiej- 
by było opuścić ten dom niż być świadkiem 
krwi rozlewu i uchronić się nie daj Boże, od 
jakiej zniewagi? Dzisiejsze położenie pani 
zmusza do szukania innego, bezpieczniejszego 
schronienia.

— Cóż może być bezpieczniejszego jak 
zostawać pod opieką zbrojnej szlachty ? odpo
wiedziała pani Radziejowska.

— Oręż orężem bywa pokonany, ale są 
schronienia których największa siła zbrojna 
nie dosięga. W takich wypadkach jedynie 
bezpieczne są tylko klasztory. Obok mamy 
klasztor panien Klarytek, na jakiś czas niech 
tam pani się przeniesie, ten tylko przed zem- 
stą męa może dać obronę, Tu dla

pani nie ma bezpieczeństwa. Wreszcie ko
bieta rozpocząwszy sprawę rozwodową, do jej 
ukończenia zwykle zamykała się w klaszto
rze, jest to dawny zwyczaj, który chroni do
brą sławę opuszczonej kobiety.

— Masz słuszność moja Marto, nie chcę 
być świadkiem walki, która może być krwa
wą, a niezawodnie wkrótce się rozpocznie, bo 
pan podkanclerzy zechce na swojem postawić. 
Napad by mnie zatrwożył i o chorobę przy
prawił, boję się zemsty męża. Usłucham 
więc dobrej rady i jutro wraz z tobą prze
niosę się do klasztoru Klarytek.

— Uradowana i uspokojona Marta, uca
łowawszy rękę podkanclerzyny udała się do 
swego pokoju, aby czynić przygotowania do 
jutrzejszego wyjazdu.

— Gdy o tem postanowieniu podskarbi 
się dowiedział, wbiegł do komnaty siostry i 
przedstawił niestosowność tego kroku.

— Czego się obawiasz pani siostro ? mó ■ 
wił podskarbi. Zebrałem kilkunastu najzawo- 
łańszych rębaczy całej Warszawy, każdy sza 
blą byka by rozpłatał, moi Litwini piją tęgo, 
to prawda, lecz biją się jeszcze lepiej. Na 
takich zuchów nie będzie śmiał uderzyć pan 
Radziejowski, a jeśli spróbuje, zapędzę go 
gdzie pieprz nie rośnie.

— Postanowiłam na jakiś czas wyjechać, 
i jutro wyjadę, stanowczo odpowiedziała pa
ni Radziejowska, a gdy coś pewnego dowiem 
się o mężu, gdzie jest i co czynić zamyśla, to 
wrócę, bo już bezpiecznie będę tu mogła mie
szkać bez tej hołoty.

— To nie hołota, to twoi obrońcy pani 
siostro; kaidy szlachcic który krew swoją jo.

tów przelać za ciebie, na inną nazwę zasłu
guje. Ale wy panowie zawsze pogardzacie 
szlachtą, a ona was trzyma na tym świecie. 
Nie będzie szlachty nie będzie i panów, gdy 
szlachta zginie przyjdzie koniec świata!

— Nie ubliżam szlachcie, rzekła Radzie
jowska, baw się tu z nimi, ja jutro rano wy
jeżdżam.

— Kogoż na swojem miejscu zostawisz? 
zapytał pan Służka; bez gospodyni dom bę
dzie jak bez głowy Na swem miejscu zo
staw nam Hirszównę, to rozsądna panienka, 
ona dom w porządku utrzyma i we wszystko 
opatrzy, a nam gospodarzyć będzie.

— Rozsądna i piękna mój bracie, a to 
ostatnie, zda mi się, że za wysoko cenisz, mó 
wiła z uśmiechem.

— Piękna jest, to prawda, odpowiedział 
podskarbi, jestem człowiek szczery i nie taję 
się że mi się bardzo podobała. Dałbym jej 
wioskę w dożywocie gdyby mnie słuchać chcia
ła: ale to harda dusza w ubogiem ciele; je
dnak ja dojdę z nią do końca jakiem Służka, 
ja tę sarneczkę upoluję.

— Nadto się bierzesz obcesowo panie 
bracie.

— Ja inaczej nie umiem, gdy wrócisz, 
znajdziesz już ją ugłaskaną.

— Ja ją z sobą biorę, rzekła podkancle
rzy na.

— A to mi ząb trzonowy wyrwałaś! za
wołał Służka. Niechże cię nie znam, pani 
siostro 1

(Cięg dalaxy nastąpi.



INTERESBANKOWY.
Kors pieniędzy, które wysełam do Europy jest na

stępującym:
Kun. Portoryrm.

Siarka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24} 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) ----- 40*, 25

Bubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem - - 54}O 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi - 40} 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27? 25
Lira do Wioch - • - - 17} 25

W. DYNIEWICZ.
Kalendarz Tygodniowy. |

MAJ, 1 89 4.

I Czwartek Wniebowstąpienie 
Pańskie.

4 Piątek Floryana, Moniki.
5 Sobota, Piusza V. pap., Goth. b.
6 Niedziela Jana Literaneńskiego. 
•7 Poniedziałek Domicyli panny.
8 Wtorek Stanisława b i m.

krakowskiego.
9 Środa Grzegorza z Nazian.

Korespondencje „G. P,“
Poniatowski, Wis., d. 23 kwie

tnia 1894 r.

W wszystkich polsko-amerykań
skich gazetach spotykamy korespon- 
dencye z różnych miast i kątów 
olbrzymich Stanów Zjednoczonych 
i gdzie tylko Polacy mieszkają, 
lecz o nas zamieszkałych w Ponia
towskim jakoś nikt nie spieszy z 
wiadomościami, zatem moje kilks 
słów, sądzę, znajdą^umieszczenie w 
Gazecie. Jest nas tu Polaków 
przeszło sto familii, mamy własny 
śliczny murowany kościół, tuż o- 
bok kościoła plebanię i szkołę. 
Mamy stale proboszcza już blisko 
ośm lat. Jest nim Wiel. Ks. A. 
W. Gara, któremu to zacnemu ka
płanowi jedynie przypisać należy 
to wielkie dzieło, które jest chlubą 
dla nas, gdyż jedynie za jego sta
raniem i pracą stanął ten okazały 
Dom Boży pod wezwaniem Najśw. 
Familii. Dnia 19go b. m. mieliśmy 
olpust Najśw. Familii podczas któ
rego Towarzystwa w swych pięk
nych oznakach w liczbie 150 i ty
leż parafian przystąpiło do Św. Sa
kramentów. Do pomocy naszemu 
ks. proboszczowi w słuchaniu Spo- 
w ędzi Św. i z pięknem kazaniem 
przybył ks. proboszcz z Mill Creek.

My Polacy w Poniatowskim nie 
wiemy co to zaburzenia, źyjemy w 
zgodzie, jedności; nie ma pomiędzy 
nami ni kłótni ni złości. U nas 
szanuje jeden drugiego a wszyscy 
szanujemy naszego ks. proboszcza, 
który znany jest z ślicznych nauk, 
z któremi go kapłani zapraszają już 
to na Misye lub czterdziestogodzin- 
ne nabożeństwa a nam jest znany 
z dobrego rządzenia parafią.

A choć po całej Ameryce bieda 
to my tu Polacy dzięki Bogu o 
niej nie wiemy, ziemia tu dobra, i 
o wiele lepiej tu się mamy jak po 
miastach, a ładne farmy i teraz je
szcze można tu kupić za tanie pie
niądze.

Parafian in.

Kansas City, 24 kwietnia, 94
Mała nas tylko garstka Polaków 

w Kansas City, Kansas, ale kocha
my się jak Bóg przykazał. Mamy 
tutaj gorliwego duszpasterza, któ
ry niejednę zbłąkaną owieczkę już 
do swej owczarni nawrócił.

W tych dniach odbyło się tutaj 
czterdziestogodzinne nabożeństwo, 
na które wierni licznie uczęszczali. 
Przybyli do pomocy naszemn pro
boszczowi kapłani polscy i inni.

Przy rozpoczęciu nabożeństwa 
celebrował mszą św. ks. proboszcz 
Kulisek, który także miał kazanie. 
Na nieszporach miał naukę ks. A. 
Śmietana z Leavenworth, Kansas. 
Przemówił także w języku czeskim 
ks. P. P. Kłoss a w litewskim ks. 
J. Balcewicz. Na zakończenie zaś 
miał kazanie ks. W. Krzywonos. 
Dziękuję tym kapłanom za ich 
gorliwość w imieniu wszystkich 
staropolskiem „Bóg zapłać.” 

Parafianin.

So. Bay Ci t y, Mic h ., 26 kwie
tnia, 1894.

Dnia 2go kwietnia b. r. obcho
dzili tu niezwykłą pamiątkę uro
czystości złotego wesela, małżonko
wie Jan i Katarzyna Filcek. Jan 
urodził się Prusach Zachodnich w 
roku 1819 i brał udział w wojnach 
”18 i ”70 r. i w powstania pol
akiem.

Katarzyna urodziła się w roku 
1819. Błogosławieństwa udzie
lił starej parze proboszcz tutejszy, 
wiel. ks. Matkowski.

Wieczorem składali życzeuia sę
dziwej parze, członkowie rodziny i 
liczne grono znajomych i przyja
ciół. Jestto drugie podobne zdarze
nie w historyi Polonii w Bay 
City.

Wyrażam tu publicznie w imie
niu członków familii, krewnych i 
znajomych, obecnych na uroczy
stości, życzenia: Oby doczekali szczę
śliwie wesela brylantowego.

J akó b Filcek.

La Salle, III., 24 kwietnia, 1894.

Proszę umieścić w „Gazecie Pol
skiej” cokolwiek o naszym strajku: 
W piątek, 20go bm. na wieczór 
został zwołany mityng w Turners 
Mali przez delegatów przysłanych 
do nas z Spring Valley, dla wspól
nego porozumienia się pod wzglę
dem strajku. Jeden z delegatów 
wyjaśnił o co rzecz chodzi, i o- 
świadc/ył, że w 11 czy 13 Stanach 
zastrajkowali górnicy: i że też po
winniśmy tak uczynić. Przystali na 
to Polacy i Irlandczycy, lecz Niem
cy (jak mówili; nie chcieli złamać 
kontraktu, lecz pozostać przy pra
cy do Igo maja. Przegłc sou ano ich 
jednakże.

Niemcy jednakże chcieli na swo- 
jem postawić i udali się w ponie
działek do pracy, lecz obok b'óri 
kompanii czekało na nich kilka ty
sięcy strajkierów z Spring Valley 
i Ładd. Spostrzegłszy tychże, po
częli ubiegać do swy< h mieszkać, 
lecz niektórzy z nich zostali przy
trzymani i niezgorzej poturbowani 

uaagych braci Litwinów.

WIHiIq Górnik-

Na cześć Kościuszki.
(Dokończenie).

Kościuszko więc pozwolił, wleźć 
na metę wrogu

I zawołał „walczyć mężnie! ufność 
w Panu Bogu”!

Na to piechury jak się złożą, jak 
oczy przymrużą,

Jak grzmotną siekańcami w tę gro
madę dużą.

Nie kontenci z tych przywitań 
szemrząc russkie słowa

Zaraz od nas uciekli; ledwie ich 
połowa —

I łatali swoje pałki dosyć przez 
czas długi

A Polacy im podarli, znów to po 
raz drugi

Z turkotem i hałasem hura to ku 
nam leci,

A my hura pokazali im tu po raz 
trzeci

Nasz dobosz aż spocony silnie w 
bęben wali,

A trębacze rzną na trąbach „hu
ra na moskali!”

Skoro tylko kosynierów hura usły
szano,

Ci z kosami na wroga by go siec 
na siano.

A wieśniacy krakowscy jak kosami 
wrzasną

To na bojowisku od błysku zrobi
ło się jasno.

Gdzie już polskie wojsko pada, tam 
Kościuszko leci,

I do boju zachęcając „trzymajcie 
się dzieci!”

Sztandarowym przykazuje, by cho
rągwi strzegli

Jeśli jeden z rąk wypuszcza, by 
drudzy podbiegli

I trzymali w powietrzu choć podar
te w szmatki,

Bo ten sztandar dla nas świeci i 
wolności, Matki.

W tern coraz bardziej ustawał głos 
armatni.

Jeszcze jeden wystrzał słychać, pe
wno że ostatni

I zw ycięztwo było pewne, za zrzą
dzeniem Bożem

Dymem wiatr kołysał jak wzbu- 
rzonem morzem,

Chwytał kłęby białe, szare; na la
sy roznosił

A Głowacki z kosynierami już wro
ga pokosił.

Oczekuje Kościuszko swych goń
ców powrotu

W tern słyszy śpiew wesoły, naro
dową nutę 

Komu Pan Bóg dopomaga temu 
się i wiedzie, 

Idzie sobie Stach Swistacki a Gło
wacki jedzie, 

Siedzi sobie na armacie na smoku 
mosiężnym 

A lud chwaląc Boga śpiewa gło
sem potężnym 

I stanąwszy przed Kościuszkiem 
rzekł zadowolniony: 

„Drogi ojcze naczelniku przynosi
my plony. 

Tam tysiące to moskali kosamim 
zasiekli, 

A niektórzy w wielkim strachu do 
lasu uciekli 

Inni bojąc się tych kos co my ma
my w dłoni 

Nam oddali broń, armaty i konie, 
Które zabraliśmy i pędzim przy 

sobie, 
Byśmy mieli, co pokazać „Naczel

niku Tobie.” 
Ze to Polak dzielny wojak dla 

Polski usługi 
Ciągną armat dwanaście, piękny 

szereg długi. 
Kościuszko na to „Bracia dobrze 

nam się widzi, 
Z takich bojów dzielnych się Polak 

nie zawstydzi”. 
„Takie jeszcze naczelniku prawo 

nie nastało 
Żeby polskie wojsko się moskie

wskiego bało”. 
Aby się zbratać z wieśniakami co 

go czczą za pana 
Zrzuca mundur złocisty przywdzie

wa sukmanę 
Więc Kościuszki dłoń ściskają *« 

Stachem, Bartoszem 
Radby z niemi się podzielić i o- 

statnim groszem 
Ale jako szczery Polak na złocie 

nie siedzi 
W swej kieszeni nie miał więcej 

jak trzy groszniaki z miedzi. 
Wynadgradzał zasługi szczerem 

Polakiem słowem, 
Że to Polska wolna będzie wraz 

z miastem Krakowem, 
I wtem grzebiąc lud pobity to 

bratniemi dłoni 
Pobierając ciała ludzkie, od pobi

tych koni — 
Grzebiąc zwłoki swoich Braci na 

spocznienie wieczne 
Którzy życie swe oddali na prace 

- waleczne
Zapłakali wszyscy rzewnie; na ko

sach oparci 
Za ich trudy dla wolności, bo też 

tegoż warci, 
I żegnają bory, pola, łąki i krynice; 
Ale w dziejach narodu żyją Racła

wice.
Nasz Kościuszko szedł z wojskiem 

ku stronie Warszawy, 
Gdzie Kiliński na Moskala urządzał 

obławy 
Warszawiacy, mieszczanie do wolno

ści się cieszą 
Do powstania wszyscy razem jak 

najrychlej spieszą, 
Gonią wroga tam z Warszawy ró» 

żnemi ulicy 
I wygnali Moskali * Warszawskiej 

łtolioy,

A Polacy zwyciężają wszędzie w 
swojej bitwie, 

Jasinski pobił Moskali w Wil
nie na Litwie 

Że to Polak nie żartuje, tylko wszę
dzie w wroga darzy — 

Strach ogarnął aż niektórych sąsie
dnich cesarzy 

Austryacy i Prusacy co krew pol
ską ssali 

Widząc mężnych tak Polaków, co 
trzepią Moskali 

Bali się że wygonią Moskali po za 
ich granicę, 

To odbiorą Poznań Niemcom i 
Austryi Galicyę, 

Byli więc w strachu postradać co
kolwiek z swych włości, 

Jak wilk owcę nie wypuści, ani 
też jej kości — 

Ciągną Niemcy do Warszawy by 
wspemódz Moskali, 

Lecz Kościuszko, jego wojsko w 
Szczekocinach im dali.

Tam zacięta była walka w ojczyzny 
obronie

W tej to walce pod Kościuszką 
zabito dwa konie

I tą bitwą taką groźną Kościuszko 
nieustraszony 

Ciągnie jeszcze z hufcami w nad
wiślańskie strony,

I rozłożył się obozem, gdzie Wisły 
źrenice,

Płyną szumiąc po kamykach ku 
wsi Maciejowice,

I tam ciągną hordy, wojsko, le
dwo można sięgnąć okiem 

Raz poczęli bój gorący, krew pły
nie potokiem;

Otoczone ze wszech stron Polskie 
wojsko wiejskie 

Przez Austryaków, Prusaków i 
hordy rosyjskie.

Kościuszko jak zwyczajnie walczył 
silnym bojem,

Napastników bił dość długo z dziel- 
nem wojskiem swojem.

Choć raniony, w krwi zbroczony 
przez szeregi leci

Pałasz długi, wzniósłszy w górę, 
trzymajciesz się dzieci —

I od gradu kul armatnich pod nim 
padły trzy konie 

Czwartego dosiadłszy żywo zagrze
wa ku obronie, 

Mężnie do ostatku jak lwy wojska 
. nasze się biły — 

Na trzech silnych napastników nie 
wystały siły

I jak orły co na wschodzie krąży
ły, latały 

Russki, Pruski, Austryacki i nasz 
Polski biały.

I tak bili się zawzięcie aż do trzech 
pacierzy;

Z czarnych Orłów Biały nawyry- 
wał pierzy, 

Tłukł, przewracał napastników, cie
szył naród wiejski

A gdzieś zginął austryacki, pruski 
i rosyjski, 

Nasz biały okazale w górę się wy
winął, 

W same słońce gorejące poleciał 
i zginął.

Osłabiony nasz Kościuszko zabrany 
w niewolę 

Trzeci rozbior nastał Polski na na
szą niedolę.

I tak wrogi poszarpały tę Ojczy
znę naszą

Lecz miłości Polski synów nigdy 
nie ugaszą, 

Bo za Polską i za Orłem lud bo
leje łaszy 

Oczekując by powrócił Orzeł Bia
ły nasz 

Wielu broniło Orla swego i uległo 
w bitwie 

Polaków i tych co walczyli na 
Litwie. 

Kościuszko także rodak urodzony z 
Litwy, 

Który walczył dla wolności na ró
żnych polach bitwy 

Co pokonał w walce wroga dziel- 
nem męztwem 

I w tyle groźnych bitwach zaszczy
cił się zwycięstwem. 

Dla wolności Ameryki od wroga 
bronienia 

Swoją pracą przygotował Polakom 
schronienia 

Którzy uszli z polskiej ziemi i Oj
czyzny łona 

Piękna liczba Polski dzieci; półto
ra miliona 

Oddychają w Ameryce wolności 
swobodą 

Co nasz Rodak wywalczył dla Pol
ski narodu. 

A z nas braci w Ameryce dla je
go pamięci, 

W tym to roku dzień Maj trzeci, 
niech każdy poświęci, 

Za to iż mamy w tym kraju Wol
ności swobodę 

Uczcić pamięć bohatera; dla jego 
nagrody 

Ofiarować jaką kwotę za pracę 
waleczną 

Niech w Chicago pomnik stanie 
na pamiątkę wieczną. 

Nis swaiajmy Bracia na to żeśmy 
w obcym kraju, 

A pilnujmy Ojców naszych stare
go zwyczaju 

Jak Polacy tak Litwini uściśnij- 
my sobie dłonie 

Nie odstąpmy naszych ztaków, or- 
k w i pogonie, 

W tę stoletnią Rocznicę Ligę za 
khdajmy, 

Wszyscy bracia jednozgodnie swo 
ją dłoń podajmy 

Miłość Bratnią niech zapłonie w 
sercu naszem żywem, 

Niech się złączy naród Polski jak 
łańcuch ogniwem, 

I ten związek narodowy niech wią- 
że grupy nasze 

Rzeknijmy do swych Braci co na
sze to i wasze — 

Równe dzieci jednej matki, Pola
ku, Litwinie, 

Działać wspólnie dla Ojczyzny a 
Polska nie zginie, 

Choć po wieku Orzeł Biały do Pol
ski przyleci, 

I przytuli pod swe skrzydło swoje 
Polskie dzieci.

PIOTR PIECIULEWICZ, 
Franklin, N. J.

Z rytuału A P. A istów.

Przez gadulstwo członków sto
warzyszenia „American Protective 
Association”, a zwłaszcza przez 
wielemównego pastora Millington 
z Newark, N. J., dowiadujemy się 
q Biektóryti rytuału

tego stowarzyszenia. Oto co się do
wiedziano.

Urzędnikami A. P. A’istów są 
jak w wielu innych stowarzysze
niach: Prezydent, wice-prezydent,' 
sekretarz, skarbnik, kapelan, Ser- 
geant-at-Arms czyli marszałek, straż 
wewnętrzna i zewnętrzna. Urzędnicy 
tak, jak w innych tajemniczych 
stowarzyszeniach zajmują odrębne 
miejsca na posiedzeniach; tak np. 
siedzi prezydent ku wschodowi, 
wiceprezydent na przeciwnej stro
nie hali ku zachodowi, kapelan ku 
północy, a sekretarz ku południowi. 
Urzędnicy mają mniej więcej ko
sztowne oznaki po lewej stronie 
piersi; tak np. nosi prezydent na 
surducie złotego orła amerykań
skiego z szalą sprawiedliwości w 
szponach i skrzyżowanemi młotka
mi nad głową; oznak ten wisi na 
trzykolorowej wstążce przypiętej 
śpilką do surduta.

Skoro prezydent powołał zgro
madzenie do porządku jednorazc- 
wem uderzeniem młotka i urzędni
cy zajęli swe miejsca, rozpoczyna 
się obszerny ceremoniał, składają 
cy się z dokładnie przepisanych 
pytań i odpowiedzi.

Tylko za wypowiedzeniem pe
wnych tajemniczych wyrazów o- 
twierają się drzwi ściśle strzeżone 
podczas posiedzenia. Ceremoniał 
przy przyjmowaniu członka jest 
długim, obszernym i tajemniczym, 
na końcu trzeba przyrzec, że taje
mnica nie zostanie nigdy wydana, 
poczem Sergeant-at Arms wprowa
dza kandydata, któremu oczy za
wiązano, na halę posiedzeń.

Tu rozpoczynają się znów długie 
pytania i odpowiedzi pomiędzy 
wprowadzającym Sergeant-at Arms 
i wewnętrzną strażą, aż nareszcie 
kandydat zostaje zaprowadzony 
przed oblicze prezydenta. Tu zne- 
wu ciągnie się rozmowa pomiędzy 
prezydentem i Sergeant at-Arms, 
który ręczy za przyprowadzonego, 
ten zaś składa przysięgę, że zawsze 
będzie postępował słusznie i rze
telnie wobec swych współobywa
teli i będzie prowadził honorowe 
życie. Kapelan modli się następnie 
i sprawy zostają po modlitwie za
łatwiane. Lecz kandydat musi skła
dać jeszcze inne przysięgi, miano
wicie, że o ile będzie mógł i wie
dział, będzie utrzymywał sprawie
dliwość przy wyborach ludowych, 
będzie działał przeciw każdemu 
oszustwu i walczył przeciw polity
cznej uzurpacyi i gnębieniu i bę
dzie bronił rządu Stanów Zjedno
czonych jako i własnego Stanu 
przeciw wszystkim nieprzyjaciołom, 
jako i że z wszystkich sił będzie 
się starał, aby kościół i państwo 
pozostały rozłączone.

Ostatnia przysięga jest wyłącznie 
skierowaną przeciw kościołowi ka
tolickiemu. Kandydat musi przy
sięgać, że nigdy nie zezwoli, aby 
katolik stał się członkiem stowa
rzyszenia, że będzie popierał spra
wę protestantyzmu, nigdy nie bę
dzie zatrudniał katolika; nigdy się 
nie przyczyni do budowy kościoła 
katolickiego, lub da cośkolwiek na 
jakikolwiek zakład katolicki, że 
nigdy ńie odda swego głosu kato
likowi, któryby się starał o urząd 
i na wszystkie stanowiska polity
czne będzie się starał przeprowa
dzać protestantów.

Dopiero po złożenia tej przysię
gi zostaje chustka zdjęta z oczu 
kandydata, poczem po innych je
szcze formułach staje się człon
kiem.

znajomości pod tym względem 
stał udowodniony przez fakt, iż w 
dniu $l-gp marca, 1893 r., pisał do 
klubu turystów w Wiedniu, iż 
przyjmuje zaproszenie, aby miał 
odczyt o trzęsieniach ziemi, lecz 
dodał, iż woli odłożyć odczyt do 
13-go kwietnia, gdyż do tego 
czasu wydarzy się trzęsienie ziemi, 
które mu pomoże w daniu im wska
zówek. I istotnie dnia 8-go kwie
tnia wydarzyło się trzęsienie zie
mi, które się dało uczuć w całych 
południowych Węgrzech. Prof, 
pnepowiada zmiany od dawnych 
lat i to 9 do 20 miesięcy naprzód; 
po większej części sprawdziły się 
te przepowiednie.

Tym razem jednakże profesor 
przeskakuje przeciąg czasu o pięć 
lat i powiada, że w wspomnianym 
dniu 13 listopada, 1899 r., błąkają
cy się wędrownik znany astrono
mom, jako kometa z r. I860, oka- 
że się ponownie i zderzy się z 
naszą ziemią, a potem „fajerwer 
ki” i — ciemność.

Jako wstęp do głównego wypa
dku, odnośnie do Falba, miasto 
New York zostanie w lipcu lub 
sierpniu rb. zalane przez olbrzy
mi napływ morza, podczas gdy 
Florida i California zostaną prawdo
podobnie wyspami wskutek pod
morskiego trzęsienia ziemi.

Najnieprzyjemniejszą rzeczą przy 
tych proroctwach jest to że ściśle 
mówiąc, aie są to właściwe proro
ctwa, lecz naukowe przepowiednie, 
których podstawą są naukowe ba
dania anatomii światowej. Aby te- 
orye jego przedstawić w sposób 
zrozumiały trzeba nadmienić, że 
prof. Falb wierzy, że wnętrze zie
mi jest napełnione stopioną masą, 
która podlega napływowi i odpły
wowi tak samo, jak wody oceanu.

Pomiędzy ziemią a stopioną tą 
masą, która powoli stygnie, znaj
duje się tylko skorupa przeciętnie 
18 mil gruba, na której my śmier
telnicy żyjemy, i kochamy i umie
ramy. W niektórych miejscach sko
rupa ta jest grubszą, niż w innych. 
Tam gdzie jest cienką, złączone 
straszliwe siły dolnego świata, usi
łują wciąż ubiegać, a w czasach 
gdy presya atmosfery na około zie
mi jest najniższą, gaz znajduje 
ujście, zwyczajnie w pewnych o- 
graniczonych okręgach, głównie zaś 
przez wulkaniczne otwory.

Lecz oprócz stałej presyi gazu, 
podlega stopiona masa, jak Falb 
twierdzi, także wpływowi księżyca, 
który jest przyczyną bałwanów i 
czasem bardzo wielkich bałwanów, 
które się odbijają o wnętrze skoru
py ziemskiej z straszliwą siłą i 
wstrząsają ziemią. Prof. Falb ogła
sza rok rocznie spis dni, w których 
się spodziewa zaburzeń w atmo
sferze. Nazywa takowe „dniami 
krytycznymi” — a dniami temi 
są te, w których księżyc najbar
dziej się przybliża do ziemi. Kryty- 
cznemi dniami w r. 1894 są według 
Falba w porządku od większej do 

I mniejszej gwałtowności: sierpień 
i 30, wrzesień 29, luty 20, marzec 

21, sierpień 1, kwiecień 6, styczeń 
21, maj 5 i październik 28. Moźna- 
by się więc spoIziewać największe
go zaburzenia atmosferycznego w 
dniu 30 go sierpnia, najlżejszego 
28-go października.

W łączności z wielką walką ma
tki ziemi z kometą, który w r. 
1899 ma także zniknąć zupełnie, 
trzeba dodać, że 14 go stycznia, r. 
616, 10 ludzi zostało w Chinach 
zabitych przez meteor. W r. 82 
w Saksonii zostało zniszczonych
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35 miejscowości przez spadnięcie 
meteoru i wiele ludzi i bydląt zo
stało zabitych; 4-go września, 1511, 
meteor zabił w Crema jednego czło
wieka i 4 bydlęta. Listopada 4-go 
1749, meteor uderzył w maszt o- 
krętu płynącego przez Atlantic za
bijając pięciu majtków. Wszystkie 
te.wypadki można uważać za spa
dnięcia małych kornetów na naszą 
ziemię.

Inni uczeni ludzie w Wiedniu 
twierdzą że kometa wyjdzie najgo
rzej przy przybliżaniu się do ziemi, 
i wskazują na fakt, że kometa Le- 
xell, gdy się za bardzo przybliżył 
do planety Jupiter, został wyrzu
cony ze swego biegu i nawet z 
naszego planetarnego systemu.

Powyżej opisany rytuał moźnaby 
uważać za dość niewinną igraszkę, 
gdyby zewnętrzna łupina nie po
krywała zatrutego jądra.

Wywłaszczenie całej katolickiej 
części ludności kraju pod względem 
politycznym, biznesowym i t. p. — 
oto jest jawnie wypowiedziany i 
przez uroczyste przysięgi członkom 
na ich sumienie i duszę nałożony 
cel całego stowarzyszenia.

Kraj tak przeważnie protestancki, 
jakim jest Anglia, jest dumny ze 
swej „emancypacyi katolików”, na 
swe akta parlamentowe z r. 1829 
które uwolniły katolików od wię
kszej części ograniczeń prawnych, 
jakim podlegali dla ich wiary; a 
bohaterowi Wellingtonowi poczy
tują angielscy dziejopisarze za 
wielką zasługę, że zniewolił nawet 
„Izbę Lordów” do potwierdzenia 
owej uchwały. W wieńcu chwały 
Gladstone’* tworzy gorliwość, z ja
ką przed 44 laty pracował dla zu
pełnego usunięcia ostatnich jeszcze 
istniejących ograniczeń katolików, 
niezwiędly listek wawrzynowy.

Lecz w rzeczypospolitej Toma
sza Jeffersona, wielkiego wojowni
ka o wolność rei gijną, nie wstydzi 
się rozpowszechnione stowarzysze
nie tajne na końcu stulecia praco
wać za odnowieniem takich ogra
niczeń prawa i przez spisek prze
ciw wolności ósmej części całej 
ludności narażać na niebezpieczeń
stwo wolność w ogóle.

ZIEMIE POLSKIE.
POD MOSKALEM.

Ogromną karę pieniężną musiał 
zapłacić niedawno temu pewien ku
piec z Prus w Aleksandrowie. Udał 
się on z Prus do Polski z* intere
sami.

Istnieje zaś rozporządzenie rządu 
rosyjskiego, że podróżujący, czy są 
poddanymi rosyjskimi, czy nie, przy 
przekraczaniu granicy muszą płacić 
cło od pieniędzy, które przy sobie 
mają. Aż do 3000 rubli nie potrze
ba płacić cła, po nad 3000 rubli 
trzeba za każdą setkę zapłacić je- 
dnę kopiejkę cła.

Kupiec ów powiedział, że ma przy 
sobie 6000 rubli. Zrewidowano go 
i pokazało się, że miał nie 6, ale 
12,000 rubli. Połowę pieniędzy za
brano mu natychmiast i zapytano 
się wyższej komory celnej, jaką ka
rę ma kupiec zapłacić za to, że nie 
zastósował się do pizepiszów. Z 
wyższej komory celnej nadszedł roz- 
kaz, że kupiec ma zapłacić 1500 
rubli kary a nadto 90 kopiejek 
przepisanego cła. Odcięgnięto mu 
więc z zabranej sumy 1500 rubli i 
resztę mu wydano. Czyż warto by
ło dla kilkudziesięciu kopiejek 
rażać się na tak wielką stratę!

Koniec świata.
Wiedeński profesor Rudolph 

Falb przepowiada koniec świata 
na dnia 13 go listopada, 1899 r., 
twierdzi bowiem, że kometa z r. 
1866 zderzy się z ziemią, przez co 
w majestatyczny sposób zostanie 
ukończone wszystko, co jest ziem- 
skiem. Nim to nastanie New York 
ma zostać zalany wodą a Florida 
i California staną się wyspami.

Z legend i sprawozdań wiemy, 
że ludzie raz po raz spodziewali 
się końca świata i to od samego 
prawie jego początku i przepowie
dnie tego rodzaju rzadko zostają 
uwzględnione przez ogół. Lecz nad 
przepowiednią Falba można się 
przynajmniej zastanowić, gdyż pro
fesor ten jest słynnym po całej 
Europie z jego znajomości meteo
rologii a głównie trzęsień ziemi.

Jego przepowiednie o ty<h zabu
rzeniach w wnętrzu ziemi prawie 
wszystkie się sprawdziły Jegn prze
powiednia o, wielkiem trzęsieniu 
na wyspie Zante w przeszłym ro 
ku była podaną w telegramach w 
dniu poprzedzającym trzę-ienie zie
mi* Jony przykład jego dokładnej znaleziono jego zwłoki.

POD PRUSAKIEM.
W- KS POZNAŃSKIE.

Koronowo. Garncarz Koskowicz, 
wybrawszy się- po drzewo do lasu, 
chciał się przeprawić krótszą dro
gą przez zamarzłe jezioro Moczadło, 
lecz zaledwie uszedł kilka kroków 
po kruchym lodzie, załamał się i 
utonął. Dopiero po dwóch dniach

— Koźmin. Wsie W. Zalesie i 
Liszkowo, nabyte swego czasu przez 
komisyą kolopizacyjną, zamienione 
zostały z dniem I-go kwietnia na 
obwód gminny pod nazwą „Gross 
Salesche”. Wójtami tej nowej gmi
ny wybrano samych kolonistów nie
mieckich.

— Krotoszyn. Syn gospodarski 
Józef Szymura z Daszyna składa 
jąc dnia 9 z. m na placu ciesielskim 
budowniczego p. Bobińskiego drze
wo z wozu, przygnieciony został 
pniem tak nieszczęśliwie, że w kil. 
ka godzin potem umarł.

— Szubin. Na dziedzińcu tutej
szego więzienia ściął znany kat 
Reindel kłusownika Malinowskiego 
z Zastawia, który wraz z Kopyste 
ckim zastrzelił w Długim Moście 
inspektora domeny Goltza i leśni
czego Kopystecki skazany na doży, 
wotne zamknięcie w domu karnym 
zdołał umknąć z więzienia i prze
bywa podobno w Królestwie Pol
akiem.

— W Kcścianie umarł ks, Piotr 
Bączkowski, proboszcz parafii 
kościańskiej, który w ciężkich cza 
sach walki kulturnej, podczas któ
rej w Kościanie gospodarował p. 
Brenk, bronił energicznie i wytrwa
le praw kościoła i narodowości. 
Ks. Bączkowski urodził się w roku 
1841, święcenie kapłańskie otrzy
mał w roku 1868. Cześć jego pa
mięci!

— Jeżyce. W dniu 2i z. m. 
obchodził złote wesele p. Stanisław 
Wisniewski, weteran z roku 1863 
z małżonką swoją Maryaoną z Ru 
skiewiczów. Szanownym jubilatom 
przesyłami życzenia doczekania się 
dyaraentowego wesela.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO
DNIE

Zarząd Towarzystwa kuodrestau 
rowaniu krzyżackiego zamku w 
Malborku odbył w środę 4 z. m. 
posiedzenie na sali posiedzeń pro 
wincyonalnego kolegium szkolnego 
w Gdańsku pod przewodnictwem 
naczelnego prezesa Prus Zachodnich 
p. Gosslera. Obradowano nad tem, 
co już zdziałano i co się jeszcze 
zdziała, w celu tej restauracyi. Pro
wizoryczna zbrojownia już została 
wykończoną i zbiór broni pomie
szczonym. Na odrestaurowanie sa 
li rycerskiej i innycb lokali sąsie
dnich wyznaczono 50.00 marek. Wy 
brano komisyą w celu przygotowa
nia i przyozdobienia na zamku sal 
na przyjęcie cesarza. W skład jej 
wchodzą: naczelny prezes Gossler, 
radca rejencyjny dr. Kuhne i ku
piec Giełdziński. Nadto postanowio
no zakupić posiadłość pod zamkiem 
za 5300 marek W. końcu ogląda
no rzadki i wielki zbiór różnych 
złotych i srebrnych monet i meda
li gdańskich.

— Ks. lic. Julian Prądzyński, 
dziekan kapituły katedralnej w Pel
plinie, obchodził 50 letni jubileusz 
kapłaństwa. Ks. biskup dr. Redner 
wręczył jubilatowi od Ojca św. 
Leona XIII nominacyą na Proto- 
notaryusza Apostolskiego (mającego 
prawo do kaplicy domowej, jako 
też do noszenia fioletowej reweren- 
dy i białej mitry); jest to po bi
skupie najwyższa godność. Prześwie 
tna kapituła ofiarowała jubilatowi 
w upominku prześliczny kielich.

— Wyrok śmierci. Sąd przy się 
głych w Elblągu skazał w tych 
dniach ńa śmierć 30 letnią Wilhel
minę Schubert z Niemieckiej Iła
wy za zamordowanie własnego, 4 
dni liczącego dziecka. Pomiędzy 
40 świadkami występował też mu
szkieter Edward Mattha, były ko
chanek obżałowanej i ojciec zabite
go dziecka. Właściwym mordercą 
ma być Mattha i za tę zbrodnią 
skazał go sąd wojenny 17 korpusu 
również na śmierć, ale się wstrzy
mano z wykonaniem wyroku aż do 
ukończenia procesu przeciw Wilhel
minie Schubert. Mattha opowia
dał żołnierzom swej załogi, że on 
sam uderzył dziecko pięścią w gło
wę, a następnie wspólnie z podsą- 
dną wrzucił zwłoki do jeziora Ge- 
serich. Oboje znajdowali się od 1 
i pół roku w więzieniu śledczem. 
Obżałowana była matką kilku dzie
ci, a żadne z nich nie pozostało 
przy życiu.

— Stracenie. Morderca bar Goltza 
chałupnik Malinowski straco
ny został w Toruniu z ręki kata 
Reindla.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICY A.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo 
pozwoliło Józefowi Barkowi,nauczy
cielowi starszemu w Oleszycach sta
rych, na zmianę rodowego nazwi
ska „Burek” na Woleński“.

— Trzech setną rocznicę kanoni- 
zacyi św. Jacka zamierza uroczystym 
jabileuszem obchodzić krakowski 
konwent OO. Dominikanów w r. b. 
Tutaj znajdują się zwłoki wielkie 
go polskiego patrona w prześlicznej 
renesansowej kaplicy na piętrze, 
wzniesionej w XVI wieku w miej
scu, gdzie było mieszkanie święte
go. Główne uroczystości przypa- 
dną na dnie od 25 sierpnia do 2 
września. Zaproszenia przesłane zo
staną do biskupów Galicyi i kra
jów sąsiednich. Spodziewać się mo
żna zjazdu i wielkiego napływała 
du. Przygotowania w kościele i 
klasztorze krakowskim już rozpo
częto. Niebawem będziemy mogli 
podać bliższe szczegóły pięknego 
obchodu, mającego znaczenie zara
zem kościelne i historyczne.

— Bomba w Przemyślu. Z Prze
myśla donoszą do „Gazety Lwo
wskiej‘: Ks. Podoliński, kanonik 
tamtejszej gr. kat. kapituły, zna
lazł w dniu 3 z. m. o godzinie 
wpół do 10 wieczorem w sieniach 
wchodowych gr. kat. domu kapitul
nego pod liczbą 115 przy ul Wła 
dycze, gdzie mieszka wraz z ks. ka 
nonikiem Czechowiczem, złożony 
na ławce mały, sześcienny klocek 
drewniany z wydrążonym niewiel- 

, Hifll otworem, w którym tkwił nad

palony sznurek włóczkowy, mający 
służyć za lont. Klocek ów ściągnię 
ty był silnie na krzyż zwykłym 
drutem, a gdy go otworzono, zna
leziono w nim owalny walec bla 
szany, napełniony wojskowym pro
chem strzelniczym i z vyklemi kap 
slami od wojskowego karabinu po 
kojowego, tudzież kawałkami po
ciętych kul, drobnymi kamykami 
i śrutem zajęczym. Na dołączonej 
kartce wypisano niezgrabnem pi
smem między innemi: , Mała ma
cha słoniowi dokuczy". Zarządzono 
śledztwo za sprawcą tego rzekome
go zamachu, który właściwie wy
gląda na żakowską psotę

— Sprzedaż „Pieskowej Skały”. 
„Kur. Codz“. donosi, iż majątek 
„Pieskowa Skała“, położony w po 
btiżu Ojcowa, wł snośó hr. Sobie 
sława Mieroszewskiego, został sprze
dany. Nabywcami są kupcy z Olku
sza, którzy majątek postanowili 
rozparcelować. Szkoda!

— W Krakowie przebywa wnu
czka siostry Tadeusza Kościuszki, 
Julia ze Smorczewskich Niwińska, * 
urodzona w Mereczows czyznie, w 
województwie nowogro Izkiem na 
Litw’.e. Wysłana z mężem swym na 
Sybir p. Niwińska — przebolała 
wiele w życiu — dola jej była go
rzką — i dziś w podeszłym już wie
ku ciężko na chleb zarabiać jeszcze 
musi; dla tego „Ciai1 ‘ krakowski 
otworzył w swych lamach składkę, 
w celu ulżenia doli krewnej boha
tera.

— Oryginalny zegar wykonał na 
pamiątkę przysięgi Kościuszki, ze
garmistrz p. Jacek Ludwiński w 
Krakowie przy ul. Florjańskiej Ze
gar, umieszczony w szafce podła 
żnej, ma w górze Matkę B >ską 
Częstochowską, pod obrazem orzeł 
polski srebrny, zaś w piersiach orła 
tarcza, powyżej umieszczone waha 
dło. Na dole Pogoń, a w ramkach 
srebrnych przysięga Kościuszki po 
dług obrazu Stachowicza, nad przy 
sięgą lance i kosy. Oryginalnemu 
zegarowi przypatrują się tłumy 
przechodniów.

13 00
15 OO
16 60

CENY DYSTYLACYJNE. 
Wyeełane w z?pieczętowanych pudłach.

„Wódka z czystego słodu jęczmiennego/’
Najlepsza wódka na świece na cele lekarskie i familijne. W naszem 

biórze mamy ułożone świade/twa od wszysihich najznakomitszych leka
rzy w Europie i Ameryce. Żadna familia nie powinna być bez niej. 
Damy wam bezpłatnie z każdym galonem, nasz nowy kombinacyjny nóż 
kieszonkowy z grajcarkiem, warty $2.00.

Przyś ijcie 50 c, w znaczkach za butelkę na próbę, 
t GALON2 GALONY
3 galony

. Tego towaru nie nożna kopić szczegółowo po $7 60 za galon. PRZY- 
SLIJCIE ZAMÓWIENIA NATYCHMIAST.

UNITED STATES IMPORTING CO.,
(Apr. 26—95) 246 LAKE STR., CHICAGO, ILL.

Iworzec

HASZYNA
DARMO!

WYTNIJ TO, prześlij nam razem z $14, a my ci poślemy wtedy naszą 
ulepszoną Maszynę, do Szycia Singera z Wys.ikiemi Ramionami, zaopa
trzoną w ulepszoną sprężynę natężenia w górnej części, w uwalniacza 
nici oraz pozytywne podnoszące w górę i eamoszyjące cylindrowe czółenko 

które obraca się przy końcu, bez zmiany położenia którejkolwiek z 
jego części; ma ona doskonałe i delikatne natężenie Ta maszyna 
jest także zaopatrzona w pozytywny automatyczny przyrząd do ob
racania cewki oraz w igłę samo się osadzającą, a nadto doda je się do 

4 komplet stalowych przyborów, igieł, oleju itd. Górna część
jest lakierowana ozdobiona złotem, wszystkie ozdobniejsze .części są 
wykładane niklem. Wszystkie części, są z Wybornej stali Stolarka ro
bota jest z najlepszego dębu lub orzecha Ma duże koło obratowe 
i przyrząd do ochraniania odzieży. Ta maszyna jest pod każdym wzglę 
dem Iszej klasy i wygląda, jak każda maszyna za $65. wykonywa tak 
roboty, jak każda z nich Razem z każdą maszyną przesyła się piś
mienną, obowiązującą gwarąncyę na 10 lat. Jeżeli potrzebujesz maszy- 

do szycia, nie pomiń tej wielkiej sposobności, ale poślej nam zamó- 
dziś. Gwarantujemy zadowolenie lub zwracamy pieniądze Każ 

maszyna jest należycie zabezpieczona, opakowana i dostarczona na 
kolei bezpłatnie gwarantujemy bezpieczne jej przybycie. Dla 

czego nie mieć najlepszej ?
' Jedna maszyna dla każdego kto sprzeda lub spowoduje sprzedaż lOciu maszyn! 

dla tych, którzy żądają 80 dniowej próby, nisz no specyalne warunki i katalogi.
The OXFORD MANUFACTURING CO., 34Ź 344 Wabash Avtnue, Chicago^ 111-

J tily ^4—94

NA PAMIĄTKĘ! “
Każdy patryota powinien nabyć wy

bity w Chicago piękny

Medal Kościuszkowski 
wielkości dolara z białego metalu, któ
ry nigdy nie zczernieje. Medal z białą 
i czerwoną wstążeczką i śpilką kosztuje 
z przesyłką 40 c-

Adresować należy:

Nalepiński Merchandise Co.
441 Noble Str. Chicago, Ills.
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KORSKI
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MADALINSKI 
BARTO. 

KILIŃSKI^

— Obraza religii. Krakowski 
„Czas“ pisze: Podczas ostatniego 
„purimu“ zaszła na Kazimierzu 
bolesna dla uczuć katolickich sce
na. Ze względu na jej poważne 
znaczenie, czekaliśmy dni parę, aże
by zebrać szczegóły, zupełnie wia
rygodne, bez jakiejkolwiek przesa
dy w jednym lub drugim kierunku. 
Na to potrzeba było dokładnych 
wyjaśnień, które doraźnie następić 
nie Fakt przedstawia się
jak n istępuje; D. 24 marca br. o 
godz. 10 wieczorem podoficer poli
cyjny Izydor Kutek, pełniący słu
żbę w czasie pochodu masek przez 
Kazimierz, usłyszał z tłumu głos: 
„Ksiądz idzie do chorego." Równo 
cześnie usłyszał odgłos dzwonka. 
Chcąc sprawdzić rzecz, podoficer 
Kutek wszedł w tłum i tu zobaczył 
biało ubranego żydka, z dzwon
kiem w ręku, udającego księdza 
katolickiego. P. Kutek przystąpił, 
widząc, co się dzieje, natychmiast 
do aresztowania owego żydka i 
chciał go odprowadzić do ekspo
zytury policyjnej w Podgórzu. 
Tłum żydowski wziął w obronę are
sztowanego, który tymczasem zrzu 
cił z siebie ową białą szatę. Szaty 
tej nie pozwolił tłum zabrać podo
ficerowi Kutkowi; a podczas wy
rywania jej udało mu się ledwie 
zatrzymać szczątki. W zbiegowi
sku przewrócono podoficera, przy 
czem otrzymał dotkliwe uderzenia 
okutą gałką laski w głowę i plecy. 
Przy pomocy strażników akcyzo
wych udało się p. Kutkowi dopro
wadzić owego izraelitę na policyę. 
Tu zeznał aresztowany, iż nazywa 
się Mojżesz Gartler, liczy lat 18, jest 
czeladnikiem mosiężniczym, synem 
właściciela domu. Tłumaczył się, 
iż nie miał zamiaru udawać księ
dza katolickiego, tylko udawał 
„śmierć", dla tego wdział długie, 
białe domino. Dzwonek zaś — 
jak się tłumaczy, trzymał w — 
ręku i używał w celu torowania so
bie drogi. Polioya aresztowała 
Gartlera i całą smutną sprawę od
dała sądowi. Na podoficerze poli
cyjnym sprawił on wrażenie, iż 
odbywa się tu naśladowanie księdza 
katolickiego, idącego z wiatykiem, 
a więc zewnętrzna strona musiała 
oddziaływać także na całe otoczenie 
Gartlera, musiała mieć łudzące za 
sobą pozory, tem więcej, gdy na
wet odzywały się z tłumu żydo
wskiego głosy na widok Gartlera, 
że to ksiądz idzie do chorego.

— Zburzenie pomnika Kościu
szki. Z Krakowa donoszą 3. zm.: 
Ubiegłej nocy o godz. 1. prezydent 
miasta, Frredlein, 'kazał pachołkom 
miejskim zburzyć pomnik Kościuszki 
na rynku. Pachołki w obeanośui 
szefa budownictwa miejskiego, Ku
łakowskiego, rozbili pomnik na 
kawałki. Rano o godz. 6. już nie 
było śladu z pomnika. Prezydento
wi rozkaz zburzenia wydała poli
oya miejscowa. — Pomnik stał na 
własności gminnej za zezwoleniem 
Rady miejskiej, pomnik był wła
snością komitetu obchodowego i ko
sztował 800 zł. W tych dniach 
miał być przeniesiony do parku 
Jordana. Friedlein bez porozumie
nia się z ko nitetem pomnik kazał 
zburzyć i obecnie, jak się dowia
duję, komitet uda się na drogę są
dową, żądając od Friedleina od
szkodowania za zniszczenie obcej 
własności. Oburzenie w mie
ście z powodu zburzenia w nocy 
pomnika ogromne, tem bardziej, 
że nie było żadnego powodu. 
Wczoraj np. wieczorem nawet nie 
gromadziły się tłumy pod pomni
kiem. Prawdopodobnie na posiedze
niu Rady zainterpelują prezydenta 
co do tego czynu bohaterskiego.

Skutki strajku.
Z Minneapolis donoszą 26 go 

kwietnia: W młynie „A”, należą
cym do firmy Pillsbury — Wash
burn, trzeba było zawiesić tytnoza 
sowo pracę z powodu niedostatecz
nego przywozu pszenicy, co jest 
wynikiem wielkiego strąjku n» ko
lei Jforth

(Apr. 5—95)

DARĄD! DARMO! 
CYGARA.

tylko przez trzydzieści dni 
Aby wprowadzić w handel na

UNITED STATES IMPORTING CO
Box 1132, Chicago, Ills-

sze eveara. damy BEZPŁATNIE z każdem 100, PIĘKNĄ PRAWDZIWĄ CYGARNICZKĘ Z Pl A 
MY MORSKIEJ warta $2.00. Cygara 4»4 cale aługie; WYBORNE HAVANA 10 c jedno: 
popiół biały jak śnieg; cena na 30 dni TYLKO, $3.50 za sto — warte $7.59; wszystkie koszta 
przesyłki ekspresowej zapłacone.

Ex amino
wajiie

darmo!

Cudowna
oferta!

(Nov. 2-94)

Nie kosztuje nic posiać po ten 14 K. czy- 
stem złotem zapełniony zegarek z prawdzi
we m ,,E 1 g i n ” werkiem, nakręcany trzonkiem, 
z wszystkiemi najnowszetni polepszeniami i 
gwarancyę na 20 lat, i przypatrzeć się mu.

Cena składowa $40, nasza szczegółowa 
cena $11.50.

Jest to taniej niż jakikolwiek zegarmistrz mo
że kupić w swym hurtownym składzie. Jeżeliby- 
ście żądali pięknego łańcuszka wartego $3.00 
wraz z waszym zegarkiem to przyślijcie 50c. z 
waszem zamówieniem. Podajcie zupełny adres 
i napiszcie, czy żądacie m ę z k i eg o lub dam
skiego zegarka.

The Red Star Watch Co-, of Chicago. 21 Quincy str-, - Chicago, 111.
- (Nov. 2-94)

20 dolarowy garni
tur za $5.65.

Na sprzedaży bankru- 
towej kupiliśmy 1000 pig- 
kńych pudeł towarów sre 
bruych za mniej, niż ko
sztuje TCB fabrykary ft I 
sprzedamy takowe czytel
nikom tego czasopisma 
za $5.65,- Słuchajcie ' Pig- 
kne wielkie pluszowe pu- 
zdro (samo, puzdro jest 
wartem $5.00) i następują
ce extra ciężkie srebra 
stołowe: 6 łyżek, 6 widel- 

, , _ cy, 6 nóży, 6 łyżeczek do
kawy, jeden nóż do marła, i łyżka do cakru w tem pigknem pluszowem puzdrze. Same te sre
bra s| tanlemi po $15.00, a puzdro po $5.30.

NASZA OFERTAj Wytnłjcie to ogłoszenie natychmiast i przyślijcie takowe do nas a pośle
my te arebrndo waszego ofisu ekspresowego, gdzie możecie je przejrzeć, nim zapłacicie za nie, 
a jeżeli wam się spodooaja to zapłacicie agentowi $5.65 i puzdro ze srebrepi bgdzie waszem. Dla 
tych z naazycn kostumerów którzy przyśi^ pieniądza z zamówieniem, każ3my wyryć pierw.-z$ 
literę Ich nazwiska na każdej sztuce. Zamówcie natychmiast. Mamy tyiko 1000 puzder, a te zo 
•tana wnet roz brane. Adres:

CHICAGO SILVERWARE CO., 
Bort Building, Quincy Street, .... Chicago, Illinois-

CO ZA PIĘKNY PODARUNEK!

JANH.XELOWSKI,
Apteka Polska

709 Milwaukee Ave.
CHICAGO.

Kompletny wybór lekarstw i 
oheroikalii krajowych i importo
wanych.

IMPORTOWANE 
^zzl-rosyjskiexz:^ 

PIJ AWKI. —— 
Każdego gatunku krople i me- 

deoyny patentowane.

ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH
MIAST ZAŁATWIANE.

Towary wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

(Hay 1-95)

FIKS1

ulic.

LYMAN J. GAGU, Pres.
JĄ®-MORGAN. Vtco-pres. 

RICHARD J. STREET; Kaerer. 
HOLMES HOGE, A«at. Kaeyer.

TRANK B. BROWN, 2 Aaat. Earyei.

NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 

PIERWSZY 

NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 

Narotnik Monroe i Dearborn 
KAPITAŁ fS.OOO.OOe.

WEKSLE.
Berlin - Nlemoy, WiedęŁ - Auetrya. Peter. 

.W -Ro«n iwąjyatkle Inne enropejrtle krąp 
Jako Wł na wenyetkle kuranj|ce ptenl|dze.

LISTY KREDYTOWE
Ala nłrtku podrółnych w wszystkie c.eee' Iwlatą. fclłganle spadkoblerstw (schedówf 1 
waaelMch Hlętaofcl a Polaki, Niemiec, Austryi. 
Roeyl 1 wszystkich europejskich krajów aa bir 
dao nmlarkowanę komlsy|.

DYREKTORZY
8AM’L M NICKERSON, 
8. W. ALLERTON. 
NORMAN B REAM.
R. C. NICKERSON, 
EUGENE 8. PIKE,

B. f. LAWRENCE 
T. D- GRAY, 
NELSON MORRIS.
L. J. GAGE, 

JAS. B. FORGAN.
A. A. CARPENTER.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym wzglgdom Szanownej Publlccnoac' 
Polskiej, saopatrsony w wszelkie gatunki ple 
eów, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto 
łowych oraa 1 wiszących po najtańszych cenach 

Towar dobry, za każdy przedmiot knplon;
w moim składzie ręczy się.

Obetalnnkt zamiejscowe załatwia się nzj 
prędzej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI, 
HI lUnvkM cWfP* Ut

14-KARATOWA
ZŁOTA PŁYTKA 

Wytnijćie to i przyślijcie ze 
swojem nazwiskiem i adresem, 
a poślemy-wam ten zegarekeka- 
presem Jo oglądnięcia. Gwa- 

rancya na 5 lat l łańcu
szek z brelokiem poślemy 
równocześnie.Oglądnijcie 
go aekoTO osądzicie, że to 
siQ opłaci, zapłaćcie tą 
ceną $2.75 i należytość 
ekspresową a zegarek do 
wat- będzie należał. Jest 
piąknie grawirowany 1 
pod gwarancyą idzie jak 
najlepszy w świecie, a wy
gląda jak szczerozłoty ze
garek. Piszcie dziś, ofer
ta taka sią nie powtórzy.
THE NATIONAL

Mig. andlmportiiigComiiany 
334 Dearborn st., 

CHICAGO, ILLINOIS.
July 5-94

dai nWcWNJW 
Km I I NO MOUSTACHE NO PAY L// IL Write for Circul ar or
IIP- An A5KYÓUR ■'DRUGGISJ 
J L?. A fl J FOR MY CURE, 
nr n PR0F-6IRKHOLZ,
I IL>/ llj MAS0niC TE . CH.iCA^,'

Zapłaty nie tna bez wy- 
o leczenia, zapłaty żadnej
< jeżeli nie będą wąsy. Pi-

szcie po cyrkularze lub
Pytajcie się waszego a- 

fw g ptekarza o moje lekar-
UlOWcl Prof. Birkholz, Masonie

Tempie, Chicago.

CZY H4SZ JAKI WHAUIEJ ?!
Poradź się nas a zrobisz majątek.— 
Polsko-Amerykańska kompania wyra

biania i sprzedaży Patentów. —
E L SHULTZ, & C0-,

260 Jackson Boulevard,
(May 8) CHICAGO.

PIĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGINA

W

sa
Przyślij ten wyci
ek razem z naz

wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle- 
my ten piąkny

Prawdziwy Zegarek Elglna
z zapewnieniem na lat 20

Eksprsem do zobacze
nia.

Koperty są piąknie 
grawirowane i zu
pełnie podobne do 

14 Karatowych 
złotych kopert.

Prawdziwy werk- 
Elgina gwarantuje
my. Obejrzyj sta
rannie ten zegarek 
i jeżeli dojdziesz do 
przekonania,że ten
że równa sią zegar
kowi za $40. zapłać 
specyalną ceną $11 

1 łryJT‘ izbgan kjest 1’uój.
IW Jeżeli <1 sią nie po-

Idoba nie płać ani 
A Zuriu amy

4Ąjcy pieniądze.jeżt-li nu- 
v tak jest jak pisze- 

my. Można dostać mązki lub damski zegarek. 
Przyślij 50 cęntów, a dostaniesz za nie piąkny 
grawirowany łańcuszek odpowiedni do zegarka, 
wartości $3.oo w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $ll.oo z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo.
GUARANTEE WATCH CO., 

(tNCOBFOIUTSD)
W CHICAGO,

’ ^Apr. 2 —



WASHINGTON.
W ashington,24 kwietnia. 

Chociaż urzędnicy w wydzieal 
skarbca powiadają, że się nie oba
wiają żadnych nieprzyjemności w 
łączności z przybyciem armii Co
xey’a, to jednakże byli tak ostróż- 
nymi, iż powiększyli ich zapas bro
ni o 55 karabinów i 20 rewolwe
rów. Zwyczajna siła straży wynosi 
70 ludzi, z których połowa jest za
wsze w służbie. Oprócz dwóch do 
trzech tuzinów rewolwerów, znaj
dowało się zawsze 35 karabinów w 
pokoju kapitana straży, tak, iż ka
żdy członek straży miał karabin do 
użytku. Pomimo to powiększono 
zapas, gdyż istnieje obawa, że z 
armi$ Coxey’a przybędzie mnóstwo 
łotrów.

— Mieszkańcy miejscowości 
Breckinridge, Minn., wysłali do 
jeneralnego pocztmist-za petyoyę, 
aby nazwa ich miejscowości została 
zmienoną.

Washington. 25 kwietnia. 
Rząd postanowił nareszcie położyó 
koniec bezprawiom oddziału armii 
Coxey’a, który zabrał pociąg kolei 
Northern Pacific w Butte, Mont , 
i zatrzymań go na jego zuchwałej 
jaździe na wschód. Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie będzie oczeki
wał powolnych ruchów władz sta
nowych, lecz na drodze telegrafii- 
cznej polecił dzisiaj rano pułkowni
kowi Swaine, który podczas nieo
becności jenerała Merritt znajdują
cego się w Europie, jest-naczelni
kiem okręgu Dakota, aby uwięził 
powyżej wspomniany oddział i zwró
cił wzmiankowanej kompimi kole
jowej jej własność.

— Pułkownik Swaine doniósł 
jen. Schofield, że wysłał wojsko 
znajdujące się w Fort Keogb, aby 
zatrzymało C xey’anów, którzy za
brali w Butte, Mont., pociąg kolei 
Northern Pac fic.
“Washington, 2d kwietnia. 
Tutejsi zwolennicy Coxey’a są nie 
zadowoleni, ponieważ komisarze o 
kręgowi nie chcą zezwolić na to, 
aby się zgromadzali pod gołem nie
bem. Prawo bowiem zakazuje zgro
madzenia na ulicach publicznych, 
jako i głośne mowy i hałasowanie.

— Senat potwierdził nominacyą 
ob. Teodora M.Helińskie- 
go na pocztmistrza w Duluth, 
Minn.

Washington, 28 kwietnia. 
Rząd otrzymał zaniepokająoe wia
domości z północnego zachodu.

Bezprawne bandy Coxey’anow 
zgromadzają się na różnych pun
ktach wzdłuż kolei Union Pacific 
w Oregon i każdej chwili mogą 
wybuchnąć rozruchy.

Jeden oddział „łazęgów” zabrał 
pociąg kolejowy w pobliżu Portland; 
kompania kolejowa udała się do 
rządu z prośbą o wojsko, gdyż gu
bernator Pennoyer nie chce bronić 
interesów kompanii kolejowych.

Podobny stan rzeczy panuje w 
północnej Dakoois; z Devils Lake 
donoszą, że strajkierzy nie chcą 
przepuszczać nawet pociągów prze
wożących pocztę.

Coxey’anie przez nierosądfie swe 
postępowanie utracili sympatyę lu
dności, i przynoszą tylko hańbę 
rzetelnym robotnikom, którzy tylko 
dla braku pracy biorą udział w ru
chu Coxey’a.

— Ostatni spis ludności opiewa, 
że Stany Zjednoczone liczyły w r. 
1890 62,682,250 mieszkańców: sa
motnych 37,129,561; żonatych i za
mężnych 22,331,424; owdowiałych 
2,970,052; takich, którzy wzięli 
rozwód 120,960, a 70,214 takich, 
których pobyt nie był znanym. 
Mężczyźni tworzą 51 procent lu
dności; z 32,057,880 osób płci mę
skiej było: simotnych 19,945,567, 
żonatych 11,2)5,223, wdowców 315,- 
437, rozwiedzionych 49,101. Płci 
żeńskiej: samotnych 7,183,988; za 
mężnych 11,126,176, wdów 2,154,- 
615 i 71,985 rozwódek. -

Washington, 29 kwietnia. 
Coxey przybył dzisiaj na czele 
„armii” liczącej 350 do Washing- 
tonu i rozłożył się obozem w Bright
wood Driving Park. Tysiące ludzi 
przybyło z miasta, aby podziwiać 
Coxey’a i jego armią. Mowę w par
ku miał adjutant Coxey’a Browne, 
a chór armii, składający się z 12 
ludzi odśpiewywał hymny.

Następnie miał mowę sam Coxey, 
który oświadczył, że nie ruszy się 
ze swą armią, dopóki kongres nie 
uchwali prawa, aby wszystkie dro
gi zostały polepszone dla dania 
pracy tysiącom i tysiącom ludzi 
nie mającym zatrudnienia. W wtorek 
chce się udać do kapitelu, przed 
przed którym ma się odbyć wielki 
„massmeeting.”

AMERYKA.
Trzymają się umowy.

Z Denver, Col., donoszą 24go 
kwietnia: „Colorado Fuel i Iron 
Co.” uwiadomiła górników w Coal 
Creek, którzy wczoraj zastrajkowa- 
li, że kopalnia została zamkniętą 
na trzydzieści dni, i że myto po 
otworzeniu jej na nowo zostanie 
zniżone o 10 procent. Górnicy pra
cowali na mocy warunków umowy 
z r. 1889, według których w przy
padku strajku mieli uwiadomić 
kompanię 30 dni przed porzuce
niem pracy o ich zamiarze, a ugo
dę tę naruszyli.

Zgubna eksplozya gazolinu-
Z Carondelet, Mo., donoszą 25go 

kwietnia: W mieszkaniu Kazimie
rza Miggs, który mieszka na połu
dnie od Carondelet nad drogą zwa
ną „Old Military Road” eksplo
dowała bania zawierająca pięć ga
lonów gazolinu, wskutek czego cały 
dom został spustoszony. Pani Mijgs 
i córka jej Eleonora, licząca dwa 
lata, zostały zabite, a ojciec i ma
tka Miggsa i jeszcze jedno dziecko 
zostali śmiertelnie pokaleczoni.

„Prawo pracy."
Z Akron, O., donoszą 25go kwie

tnia: Około 300 amerykańskich ro 
botników odpędziło wczoraj od pra
cy Włochów zatrudnionych przy 
wyporządzaniu ulic. Włosi praco
wali za $1.00 dziennie; Amerykanie 
oświadczyli że płaca taka nie wy
starcza na utrzymanie życia. Można 
ąię spodziewać dalszych rojruebów,

Przyjął zaproszenie.
Z Springfield, UL, donoszą 25go 

kwietnia: Były skarbnik miasta 
Chicago p. Piotr Kiolbassa i A. J. 
Kowalski zastępcy polskich towa
rzystw w Chicago przybyli wczoraj 
do Springfield, aby zaprosić za
stępcę gubernatora, p. Gili, na ob
chód Kościuszkowski mający się 
odbyć dnia 3go maja. Wiceguber- 
nator przyrzekł, że przybędzie.

Skamieniałe ciało.
Z Carrolton, UL, donoszą: ,W 

Walkerville miejscowości położonej 
na zachód od Carrolton znalazł 
William Howard skamieniałe ciało 
niewiasty. Ulewa zabrała ziemię 
tak iż było można widzieć nogi. 
Howard odkopał ciało i zabrał do 
swego domu. Ciało jest twarde jak 
kamień i zachowanem pod wszy- 
stkiemi względami tak, jakoby do
piero zostało pogrzebane.

Eksplozya kotła.
Z Huntington, Ind., piszą 25go 

kwietnia: w fabryce gontów firmy 
Hauser i Faust położonej 8 mil na 
wschód od Huntington eksplodował 
wczoraj wielki kociół. Tartak zo 
stał zupełnie spustoszony; robotnik 
Arthur Anson został zabity, Hau
ser śmiertelnie a Faust niebezpie
cznie pokaleczony.

Rozmyślne morderstwo.
Z Cincinnati, O., donoszą 25go 

kwietnia: Mary Gilmartin, 19 le
tnia dziewczyna, zatrudniona u 
„Pulvermacher Bell Co.” na ulicy 
Sycamore jako klerk, została dzi
siaj zastrzeloną, gdy się cbciała u- 
dać do pracy. Morderca oświad 
czył, że się nazywa George Reed, 
lecz z listów, które przy nim zna
leziono, okazało się, że jest byłym 
księdzem katolickim, nazywającym 
się Dominiek O’Grady, któjy trzy 
miesiące temu przybjł z Irlandyi. 
Mary Gilmartin pochodziła z hrab
stwa Sligo w Irlandyi, a jednym 
z jej braci jest ks. M S. Gilmar
tin w Chicago. Mary poznała O’- 
Grady’ego w Irlandyi; ten zaś po 
czął się do niej przymilać tak wi
docznie, iż ludzie poczęli o tem 
mówić. Dla tego wyjechała w wrze
śniu do Ameryki a od stycznia 
mieszkała w Cincinnati. Została 
zastrzeloną w pobliża jej mieszka
nia; O’Grady zażył natychmiast ar- 
szeniku, lecz nie dosyć, aby poz
być się życia; przyznał się do winy-

Mieli ukraść $250,000.
Rada sapervizorów w Sioux 

City, miała w przeciągu czterech 
lat ukraść $250,000 z funduszów 
powiatowych. Śledztwo w toku.

Czterdzieści dni bez snu.
Z Warsaw, Ind., donoszą 25go 

kwietnia: Frank Woodruff, zamo
żny farmer z tej okolicy nie spał 
przez 40 dni. Już dwa lata temu 
cierpiał na tę samą dolegliwość i 
nie spał przez 80 dni. Jest jak się 
zdaje zupełnie zdrowym i pracuje 
co dzień. Lekarze nie są w stanie 
wywołać u niego nawet stanu od
rętwienia.

Zachował złoto w starym kotle-
Z Mascoutah, Ill., donoszą: W 

tych dniach umarł tutaj John G. 
Baisch. Przed śmiercią kazał synom 
kopać pod wędzarną. Uczynili 
tak i znaleźli stary zardzewiały 
kociołek w którym się znajdowało 
$1160 w złocie. Baisch pozostawił 
jeszcze inną niespodziankę dla swych 
spadkobierców. Okazało się bowiem, 
że miał życie zabezpieczone na 
$8000.

Chodziło mu tylko o dobrych są
siadów-

Vanderbilt gdy kupił w stanie 
N. Carolina obszar obejmający 9, 
000,000 akrów, przekonał się, że 
w samym środku tego obszaru, 
mieszka stary negier, Jerzy Collins, 
który był właścicielem 14 akrów 
tam się znajdu:ących. Inne podobne 
parcele nabył Vanderbilt dość ła
two, lecz Jerzy; nie chciał sprzedać 
swej części. Nareszcie podał cenę 
o $500 większą, niż mu Vander
bilt ofiarował, a cena przez ostat
niego podana była 500 razy tak 
wielką niż cała rola była wartą. 
Vanderbilt ociągał się, lecz nare
szcie chciał się zgodzić na warun
ki podane przez negra, lecz naten
czas Jerzy wcale nie chciał swej 
własności sprzedać oświadczając, 
że największem życzeniem jego 
życie było mieć dobrych sąsiadów, 
a obecnie kiedy Vanderbilt był jego 
najbliższym sąsiadem, nie chce. już 
sprzedawać swej roli i wyprowa
dzać się do sąsiedztwa mniej ary- 
■tokratycznegp. Vanderbilt kazał 

votóczyć własność negra parkanem, 
lecz mueiał mu koniecznie zosta
wić wyęhód i drożynę do głównej 
drogi.

Przeszło 1000 dolarów dla każdego.

Gdyby podzielono na równe czę
ści własność w Stanach Zjedn., 
jak niektórzy soeyaliśoi polecają, 
to każdy mężczyzna, każda niewia
sta i każde dziecko otrzymaliby 
po $1039 jak0 swoją część odno
śnie do oszacowania własności real
nej i osobistej w Stanach Zjedno
czonych podanego w sprawozdaniu 
bióra censusowego.

W r. 1850 wartość wynosiła co
kolwiek więcej niż $7,000,000,000, 
czyli po $398 per capita (od głowy) 
całej ludności. W r. i860 wynosi
ła $16,000,000,000 czy $514 per ca
pita. W r. 1870 wynosiła $30,000,- 
000, czyli $780 per capita W 1880 
wynosiła $43,500,000,000, czyli 
$870 per capita, a w r. 1890 $65,- 
037,091,000, czyli $1039 per capita.

New York jest najbogatszym sta
nem w Unii, z $8,500,000,00', 
Pennsylvania drugim z $6,000,000,- 
000, Illinois trzecim — $5,000,- 
000,000, i Ohio czwartym — pra 
wie $4,000,000,000. Następują w 
regularnym porządku Massachu
setts, California, Missouri, Iowa, 
Texas, Michigan, Indiana, Wiscon
sin, Kansas, New Jersey, Nebraska, 
KwUoky, Colorado.

z różnych portów wyrabia

drukowanych w drukami "Gazety Polskiej*

Dla zabawy i rozrywki

(Apr. 5—95)

10c.

JEZUSA CHRYSTUSA

6 dolarów

w

Ills.

Dzieło to ozdobione 
rycinami czyli obra-

Po- 
Hu-

Kto nl« ma papierowych plealgday a ma tnoS 
wykupiś “Money Order" niech prsyśle na kaifś 
ki hib gaaetf wartość w markach pocatuwyol 
(Fast łUrap) którwh «Mśa taaM a» ha**-

W Stanach górniczych przypada 
przeciętnie na każdego $2250. W 
New York’u, New Jersey i Nowej 
Anglii po $1233, w środkowych i 
zachodnich stanach po $1129. W 
stanach położonych nad zatoką me
ksykańską i w dolinie Mississippi na 
południu po $583 a w stanach po- 
łudniowo-atlantyckich po $579.

Rhode Island jest najbogatszym 
ze stanów nowoangielskich, drugie 
miejsce zajmuje Massachusetts; 
Maine jest najuboższym, przypada 
tam na każdego po $740. Z połu- 
dniowo-atlantyckich stanów Delawa
re jest nabogatszym mając $1043 
per capita, Maryland po $1041. 
Z środkowych i północno-zachod
nich stanów N. Dakota jest naj 
bogatszą; przypada tam na każde 
go po $1844; następują: Illinois 
$1334, Minnesota $1300; South Da
kota $1293, Kansas $1251, Nebra
ska $1265, Iowa $1196, Wisconsin 
$1089, Ohio $1076, Michigan $1101, 
Indiana $956, i Missouri $895.

r rancuz»xłiu biiokl, rwicze rouzunai.
Wiotkie łazanki (nndle) 1 makarene,»T_ll____ TT__ io.__ i_ a_ i—’ «__*__
Prawdziwa rosyjską herbatę, extrakt 
Prawdziwa kawę Java, Mokka i Rio,

Świeże siemię warzywowe, siemię trawy” 
biernie dla kanarków, siemię konopniane

Chicago, - - Illinois,
Książki historyczne, po

wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 

humorystyczne.

Statystyka majątku i upodatkowania 
w Illinois.

Statystyka majątku i upodatko
wania w Illinois przedstawia dziwne 
liczby. Podatek pobierany per 
capita (od pojedynczego człowieka) 
od realnej i osobistej własności w 
miastach liczących 4000 mieszkań
ców i więcej jest następujący:

Chicago $12.80, Springfield 10.96, 
Danville 10.86, East St. Louis 10.63, 
Peoria 10.21, Cairo 10.) 8, Monmouth 
10.10, Paris 10.10; Quincy 10.06, 
Champaign 9.24, Bloomington 9.86, 
Rock Island 9 70, Aurora 9.16, 
Macomb 9.11, Moline 9.10, Freeport 
9.00, Charleston 8.83, Elgin 8.69, 
Waukegan 8.48, Sterling 8.46, Pe
kin 8.32, Decatur 8.13, Canton 8.09, 
Lincoln 7.93, Rockford 7.88, Dick
son 7.79, Galesburg 7 72, Jackson 
ville 7.61, Mattoon 7.54, Ottawa 
7 39, Beardstown 7.03, Alton 6 95, 
Joliet 6.70, Kewaunee 6.27. Galena 
6.15, Belleville 6 00, Peru 6 00, 
Pana 5 99, Litchfield 5 66, Centra
lia 5.24, LaSalle 5.17, Streator 4.98, 
Kankakee 4.80, Braidwood 3.63,

Wielki spadek.
Z Boston, Mass., donoszą 26go 

kwietnia: Nelson Chace z Auburn, 
Me., zwolennik sekty znanej pod na
zwą „Skakers” i jego brat przyro
dni twierdzą, iż są spadkobiercami 
majątku w wysokości $5,000,000, 
który dwaj ich stryjowie, którzy 
niedawno zmarli w San Francisco, 
pozostawili, nie zrobiwszy żadnego 
testamentu.

Życie jest krótkiem a pienią 
dze są sa cennemi, aby je wyrzucać 
za tak zwane patentowe medecyny 
z długą nazwą i piękną oznaką. 
Jeżeli jesteście chorymi, jeżeli po
trzebujecie dobrego środka do czy
szczenia krwi, lub do pokrzepienia 
albo do uregulowania waszego sy" 
stemu, to obejrzyjcie się i postaraj. 
cie się o butelkę Dr. Piotra Gomo. 
zo. Pomagało ono tysiącom, a cze
muż nie miałoby i Wam pomódz. 
Oto co pbwiada o niem p. Jan 
Hudak, 1207 Harpe ul., La Salle. 
Ill.: Pod względem wszystkiego 
dobrego, jakie już Dr Piotra Go- 
mozo wyświadczyło, muszę powie
dzieć, że każdy który je używał, 
chwali je bardzo. Mówimy o do
świadczeniu w naszej familii. Żo
na moja była chorą przez ostatnie 
cztery lata. Używała tyle rodza
jów medycyny bez widocznego sku
tku. „Dr. Piotra Gomozo“ przewyż
sza wszystkie inne lekarstwa i dla 
tego powiadam, że Gomozo ją wy
leczyło. Mógłbym wspomnieć o wie
lu innych podobnych wypadkach, 
lecz myślę, że to nie jest potrze- 
bnem. Ludzie, którzy go spróbują, 
przekonają się sami o tem. 
twierdzamy zupełnie zdanie p. 
daka.

w 
na 
w.
w 

as.

Bogactwo jest równiej podzielo
ne w stanach rólniozych, niż w fa- 
bryj?uyjh. N ij wyżej między sta 
nami rólniczymi stoi N. Dakota, 
gdzie na osobę przypada po $1844, 
a najniżej Missouri, gdzie przecię
tnie przypada na każdego $895; 
w stanach' zaś nowoangielskich 
najwyżej stoi Rhode Island po- 
$1459, a najniżej Maine po $740.

Nie wliczając okręgów górni
czych, można powiedzieć, że w Da
kotach bogactwo wzrosło najszyb
ciej. W górach skalistych i nad 
wybrzeżem oceanu Spokojnego 
wzrost bogactwa był nadzwyczaj
nym. W r. 1850 przypadło przecię
tnie na każdego mieszkańca po 
$187; w 1890 $2250.

Nieludzkość człowieka dla samego 
siebie.

Krzywdy jak najbardziej nieludzkie, krzywdy, 
które by zhańbiły człowieka dzikiego, popeł
nia człowiek na własnym swym systemie 
pr ez połykanie drastycznych środków roz- 
walnlajjcych, które sprawiają kurcze w 
jego toł^dku, szkodzą jego wnętrznościom 
i osłabiają jego system. Wielu ludzi czyni 
to stało w mniemaniu, że lekarstwa mające 
skutek gwałtowny a zwłaszcza lekarstwa 
przeczyszczające są dobrem 1. Ta Idea źle 
zrozumiana stanowczo szkodzi zdrowiu, 
Środkiem rozwalniającym, który najbardziej 
się przybliża do dobroczynnego działania 
natury, są HOSTETTER’A STOMACH 
BITTERS, które nie pocląęają za gebą 
boleść', lecz działają stanowczo 1 wzma- 
cn'ają kiszkowy kanał, zamiast go osłabiać 
1 drażnić. Wątrób. 1 żołądek tazże korzy
stają wskutek łagodnego skutku tej tre
ściwe! medecyny, której zdrowy wpływ da- 
Je slg uczuć w całym systemie. Dolegliwo 
ści malaryalue i reumatyczne, nerkowe 1 
MIW8W4 HtgpuJl B||.

Książki z piosenkami do 
śpiewania, narodowe, 

wesołe i światowe.

Z niw polskich w Ame
ryce.

W St. Johns University, Minn., 
został wyświęcony na kapłana dy- 
akon St. Łącayński, rodem z Kró
lestwa Polskiego.

— Maryan Szukalski z Newton, 
Wis., dostał patent na swój wyna
lazek, ulepszający kosiarkę.

— W Oakdale, Pa., w kopalni, 
ciężko raniony został odłamem wę
gla Fr. Goskoński. Ma żebra poła
mane. Wyzdrowienie jego jest bar
dzo wątpliwem.

— Parafię polską w Stevens 
Point, Wis., objął ks. Kwiryn Zie
liński były proboszcz w Menasha, 
Wis., a parafię w Menasha ks. Wo
źny, były proboszcz w Stevens 
Point.

— Jan Wojciechowski, zamie
szkały pod no. 820 American ave. 
w Milwaukee poderżnął sobie gar
dło brzytwą. Prawdopodobnie um
rze. Liczy lat 74.

— W Brenham, Texas, psy za
gryzły na śmierć 12 letnią Mtry- 
annę Ziętek.

— W Pittsburgu pociąg osobo
wy kolei Pittsburg, Virginia i 
Charleston przejechał i zabił 3 lata 
liczącego Alfonsa Rośnickiego.

Katólog
KSIĄŻEK

gdzie znajdą zatrudnienie bezustanne nad przygotowaniem swejjoli pod pług.

Grunt w kolonii tej dobry, drzewo piękne i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze
dać kolej żelazna do gruntu dochodzi, Polaków już wielu osiedlo
nych kościół polski w pośrodku kolonii. Ceny gruntu tego nizkie, 
warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki procent i 
dobry tytuł posiadłości.

Piękny ilustrowany opis i mapę kolonii przesełamy każdemu 
bezpłatnie:

Slupacki Land Co., 412 Mitchell Sir., Milwaukee.

Cena
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

'róatzna praum 
oWertóoa.

**. CLAKUłMEBlUB I <)•
80 — 8S Fifth Ave.

(inferno. xxa. PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x1 cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE

LA NASZEGO

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prostą) 
Linii Parowców

Potrzeba ŚIOO polskich robotników 
którzy sprzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 

w czysto polskiej kolonii 

POZNAN WE WISCONSIN,

“Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ty- 
jących).

Jest to bardzo piękny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblljnem 
z dodatkiem herbów Ojca Sw., Stanów Zjedn 
i Pi lski — w pośrodku jest miejsce na fotogra
fię nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi
sania odnośnych imion, dnia zaśJubień itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłką 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy później szem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone ol ceny 75c. 
Pieniądze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O- Money Orders lub w liście 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, His.

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

BREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(AtarZA German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

w ekaie. ery płaty piealęda> 
praasytaBs wprost w doa.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa

W Chicago, gdzie własność, na 
którą powinno się nałożyć podatek 
jest istotnie wartą $1,333,000,000, 
asessor podał ją w swych książkach 
wartą tylko $170,564,147. W Spring
field własność istotnie jest wartą 
$28,000,000, asessowaną zaś tylko 
na $3,000,000. W Peoria jest wartą 
$35,000,000, as. na $5,000,000; 
Quincy warta $18,000,000, as. 
$4,000,000; w Bloomington 
$25,000,000, as. na $2,0o0.000; 
Jacksonville w. $14,387,000,
$1,280,000; w Waukegan prawdzi
wa wartość wynosi $2,278,002, pod
czas gdy liczby aseseora podają 
$424,263 na całą miejscowość. W 
Alton różnica pomiędzy asessowaną 
a prawdziwą wartością jest jak 1 
do 7, w Aurora jak 2 do 11. W 
Belleville asessor podał jednę ósmą 
prawdziwej wartości; w Danville 
jednę szóstą, w Decatur jednę sió
dmą, w East St. Louis jednę dzie
siątą, w Elgin jednę piętą, w 
Freeport jednę dziewiątą, w Gales
burg jednę szóstą, w Joliet jednę 
siódmą, w Rockford jednę piątą ‘ 
w Rock Island jednę dziewiąta. 
Prawdziwa wartość własności real
nej w Galena jest $2,855,000, a 
asessowaną jejt tylko $217,419; w 
Lincoln własność warta $3,716,000 
jest asessowana na $529,284.

20 najbogatszych miast w Illinois.
Odnośnie do sprawozdania z bióra 

censusowego w Washingtonie naj- 
bogatszemi miastami w Illinois we
dług oszacowania ich własności 
realnej są: Chicago $1,330,000,000; 
Peoria $35,721,928; Springfield 
$28,592,800; Bloomington $25,779,- 
016; East St. Louis $20,624,500; 
Quincy $18,731,000; Jacksonville 
$14,887,000; Rookfort $14,277,608; 
Joliet $14,017,000; Galesburg 
$11,761,076; Aurora $11,725,255; 
Elgin $11,283,820; Freeport $9,605,- 
000; Belleville $3,408,000; Rock 
Island $8,029,300; Decatur $7,962, 
424; Alton $7,397,352; Kankakee 
$7,270,290; Waukegan $7,278,002; 
Moline $7,078,636.

DOBRE SIEMIĘ.
Żaden przyjaciel ogrodu 1 kwiatów nie 

powinienby zapomnieć o przesłaniu 50c. 
za wybór 15 gatunków siemienia warzy- 
wego i 5 paczek pięknego siemienia kwia
towego, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspania
lej wyposażyć na całe lato w kwiaty i 
warzywa. Setki listów, zadowalniających 
nas, daje świadectwo z wszystkich zamó
wień. Nie mamy żadnych katalogów z 
obrazkami mogącemi wywieść „na pole“, 
nie posiadamy ich, nam wystarczy dobre 
nasze nazwisko. Podaje to:

Peter Hollenbach,

159 Randolph Str., Chicago, Ili.
(June 15 1894).

Z życia Kościuszki.
W chwilach na cześć wielkiego 

patryoty, Tadeusza Kości u" 
s z k i, uroczyście obchodzonych, 
przypomnieć wypada, że duch ten 
wzniosły musiał mieć i poczucie 
piękna, że szlachetna ta postać, 
musiała i sztuki piękne uprawiać- 
Co piękne, to nie obce wielkiemu 
człowiekowi. Rastawieoki w 
Słowniku malarzów pol
skich tom I str. 237, którego sło
wa powtarzamy, podaje, ,.że Ta
deusz Kościuszko w samotnych ży
cia chwilach oddawał się rozrywce 
tokarstwa i snycerstwa: różne tego 
rodzaju jego wyroby ze słoniowej 
kości i drzewa przechowywane są 
u wielu osób, jako cenne po zna
komitym mężu pamiątki. W zbio 
rach puławskich były jego pięknie 
wyroby ze słoniowej kości w nie
woli wykonane. Na tabakierce 
przez niego wytoczonej, a jenera
łowi Lipskiemu podarowanej, umie
ścił małą mozajkę własnego ułoże
nia. Lecz i sztuka malarska nie by
ła mu obcą. Robił krajobrazy i 
widoki architektur, akwarelą: dwa 
takowe znajdują się w Warszawie 
w posiadaniu p. Ignacego Rzońcy, 
przedstawiające widoki budowli sta
rożytnych i nowszych Rzymu; na 
jednym z nich jest podpis „fecit 
Kościuszko", na drugim zaś „T. 
Kościuszko fecit". Przytacza Eust. 
hr. Tyszkiewicz w listach o Szwe- 
cyi iż w czasie pobytn Kościuszki 
w Szwecyi r. 1797, zawarł był zna
jomość z pewnym obywatelem nie
daleko Gothenburga, w którego do
mu często przebywając, odmalował 
na pamiątkę rodziny jego portrety, 
a te podziś dzień są tamże z po
szanowaniem zachowane i okazy
wane.

„Będąc w Ameryce, bawił się 
robieniem portretów osób bliżej mu 
znajomych. Znany jego sztych po
piersia Tomasza Jeffersona, prezy
denta Stanów Zjednoczonych, z 
podpisem: „Thomas Jefferson a 
philosopher, a patriotę and a Friend. 
Pessine par son ami Tadee Ko
ściuszko, et grave par Ml. Sokolni- 
cki". Z tego rysunku sztychował 
nastali Antoni Oleszczyński r. 1829".

Arye polskie, zebrane dla Polonii w 
Ameryce przez Wł. Dyniewicza 25 

Bukiet pieśni światowych, w którym 
się znajdują: piosnki, dumki arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
myśliwskie, studenckie, wesołe, żar
tobliwe, wyjątki z oper itd. . . 30 

Gratulant, oraz pieśni weselne dla mło* 
dzieńców i drużbów, zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
— Mowy przed wyjazdem do kościoła 
1 przed ślubem — Powinszowanie 
drużby przy wyjeździe do kościoła w 
czasie tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki we
selne .....................................20

Krakowiaki, 657 śpiewek ze źródeł 
etnograficznych i własnych notat ze
brał Zygmunt Gloger .... 05 

Kujawiaki,Mazurki, Wyrwasy i DumM 
pomniejsze, ze źródeł etnograficznych 
1 własnych notat zebrał Zygmunt Glo
ger ..................................... 25

Piosnki, Dumki 1 Arye narodowe, w
w mocnej oprawie................ 25

Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-ame- 
lykańskie. Napisał Paweł Gawizyelskł 
.................................................. 29 

Trzydzieści Pieśni i Piosnek dla Rze
mieślników, A szczególnie dla szewców, 
kowali, krawców, stolarzy, kołodzie
jów, piekarzy, rzeźników, rybaków, 
garncarzy, cieślów, mularzy, powro- 
źników, młynarzy itd. — z dodatkiem 
piosnki wykazującej za którego rze
mieślnika najchętniej panny za mąż 
iść rade.
Cena.............................. lOe.

Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre
sówce i Litwie ......

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25 
Szkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe,

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 
Polish National Hymns, 
Students Life Waltzes, 
Desire for Spring Waltzes, 
Maybreeze Waltz'es,

Adresować :
ANT- MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago,
’ (March, 15 95.)

Obrazy polsko-narodowe,
któremi każdy Polak w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój przyo
zdobić, do nabycia w księgami pol
skiej W. Dyniewicza.

Jan III Sobieski, pogromca Turków 
pod Wiedniem, w pięciu kolorach, 
rozmiaru 24x30 cali po.............75

Jan III Sobieski 22x28 cali (kolor 
czarny).......................................; 50

Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
czarny)......................................... 50

Matka Boska Częstochowska, z her
bami Foteki Litwy, i Rusi, w sześciu 
kolorach, rozmiaru 19x24 cali po 75

Matka Boska Częstochowska w kilku 
kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol
ski, Litwy i Rusi.) .....--- ....60

Obrazki, w rozmaitych kolorach, 100 w 
paczce. Cena paczki............ $1.00

Pamiątka przyjęcia pierwszej komunii 
św. z podpisami (osobno) po polsku, 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach rozmiata 10^x15 po... 15

Prezydenci Stanów Zjednoczonych 
21x28 cali................................25

Tadeusz Kościuszko bohater Polski i 
Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 
18x24 cali................................... 75

Ciąg dalszy nastąpi.

Pod względem żywego inwenta
rza, narzędzi rólniozych i maszy- 
neryi Iowa zajmuje pierwsze miej 
see, Illinois drugie, New York trze
cie, Missouri czwarte, Kansas pią
te, Ohio szóste i Pennsylvania 
siódme.

Co do kopalń i kamieniołomów, 
stoi Pennsylvania na pierwszem 
miejscu, Colorado na drugiem i 
California na trzeciem.

Co do fabryk i młynów pierwszym 
jest New York, Pennsylvania dru
gą, Massachusetts trzecim a Illinois 
czwartym. Pod względem kolei 
żelaznych wodzi rej New York, 
drugim jest Illinois, trzecim Kan
sas, czwartym Pennsylvania, pią
tym Texas, szóstym Iowa a siód
mym Ohio.

Co do gruntów farmerskich i 
polepszeń stoi na czele Illinois, 
drugie miejsce zajmuje Ohio, trze
cie New York, czwarte Pennsyl
vania, piąte Iowa, szóste Indiana, 
siódme California, ósme Kansas, 
dziewiąte Michigan, dziesiąte Mis
souri.

Bóże i Niezapominajki, książeczka dla 
serc kochających a szczególnie dla na
rzeczonych zawierająca rozmowę z 
kwiatami, opowiadania, rady i wska
zówki dla młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywki wesołych 
kółek towarzyskich...............30

Rozmowa Polaka z Kaszubą, czyli po 
równanie Kaszub z Ziemie, św. 10

Sennik czyli Wróżenie ze snów, na 
przeszło 1500 przypadkach służące, z 
różnych starodawnych ksiąg zebrany 
i porządkiem abecadłowym dla roz
rywki i zabawy ciekawych ludzi ogło
szone przez Przyjaciela Niewinnych 
Zabobonów............................ 15

Wszystkiego po trosze. Zbiór dyktery
jek, figli, żartów, humorystyki itd. 
.................................................. 15

Zabawa moralna oraz Mądrości Salamo
na zawierające w sobie różne tajemni
ce przyszłości, zagadnienia i na te 
pożądające odpowiedzi, z dodaniem 
dwóch pieśni pięknej treści świata 
■wych.
Cena

W.DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po
winien podać liczbę osób, ich wiek, Ich 
nazwiska i dokładne miejsce Ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać.

Pieniądze w najmniejszych Ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze «• 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do Innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u a^nle.

W. DIN1EWICZ,
hi • ośmiu.

Wzrost majątku w Illinois był 
szczególniejszym, niż w jakimkol
wiek innym stanie. W r. 1850 o- 
szacowano wartość wszystkiej wła
sności rea i osobistej w Illi
nois na $156,265,006, w r. 1860 na 
$871,860,282, w r. 1B70 na $2 121,- 
680,579, w 1880 aa $3,210,000,000, 
w r. 1890 na .$5,066,751,719. W 
r. 1850 przypadały przeciętnie na 
każdego w Illinois $183, w r. 1890 
$1314.

W r. 18f0 stan Illinois zajmo 
wał siedmnaste miejsce w spisie 
stanów pod względem bogactwa, 
w 1860 czwarte, w 1870 piąte, w 
1880 znów czwarte, w r. 1890 trze
cie. W r. 1850 poprzedzały Illinois 
następujące Stany: Massachusetts, 
New Jersey, Pennsylvania, Mary
land, Virginia, North Carolina, 
South Carolina, Georgia, Ohio, In
diana, Kentucky, Tennessee, Ala
bama, Missisippi, Missouri i Loui
siana. W r. 1890 tylko New York 
i Pennsylvania zajmowały pierw 
sze miejsca. Illinois posiada tyle 
majątku co południowo atlan
tyckie stany od Delaware aż do 
Florida. Więcej niż ladiaaa i 

Michigan razem, i tyle co Minneso
ta, Nebraska, Kansas i dwie Da
koty razem.

Podział majątku w Stanach Zje 
dnoczonych jest bardzo nierównym. 
Największy procent, adaje się, znaj
duje się tam, gdzie ludność jest 
najmniejsza. W nowych stanach i 
terytoryach na dalekim zachodzie 
bogactwo przeciętne, to jest per 
capita jest bardzo wielkiem, a 
na południu bardzo małem. Neva 
da jest najbogatszym stanem w 
stósunku do ludności Stanów Zje
dnoczonych. Gdyby bogactwo tego 
stanu podzielono porówno po
między jego mieszkańców, to ka
żdy mężczyzna, niewiasta i dziecko 
odebraliby po $39 41; w Montana 
po $3429, w Arizona po $3168. Ze 
wschodnich stanów stoi Rhode Is
land na czele, każdy mieszkaniec 
dostałby po $1450, w New Yorku 
po $ 1431. Najuboższym stanem 
jest South Carolina, gdzie na ka
żdego przypada po $348, Mississip
pi po $352, N nth Carolina po 
$39!, Arkansas po $403.

DR. PIOTRA

GOMOZO 
jest uważane za jedno z najlepszych le
karstw tego rodzaju. Oczyszcza krew, 
nada je odnowiona żywotność, -wykorze
nienia zarodki choroby z ciała, gdyż 
przyczynia sig do tego, że wszystkie or
gany znajdują sig w dobrym stanie do 
działania. Medycyna jest przygotowaną 
z przeszło trzydziesta różnych gatunków 
in^redyencyj^ głównie z roślinnego kró
lestwa i była znaną w użyciu przez prze
szło sto lat. Używano go z wielką ko
rzyścią we wszystkich ogólnych tera
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 
w tych, które pochodzą ; krwi 1 chore
go żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości 
wątroby, Żółclow iść. Żółtaczka, Reuma
tyzm. Wodne pucbltaa, Trudność tra
wienia, Niestrawność, Gorączka, Róża, 
Pryszcze. Febra i ograszka, Szkrofuły, 
Strupy, Świerzbiączka, Glisty. Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnięcia. Bóle i ra 
ny, Bole w systemie koścLzWychudnie- 
nie, Dolegliwości niewiast, Słabość, 
Bronchitis, Żarnice, Ból w krzyżach, 
Zawrót głowy, i t. d.

60M0Z0 nie jest medycyną patentowa 
ną, też nie sprzedawają jej aptekarze, 
lecz mężczyzn, 1 niewiasty, którzy uży
wając je, zostali wyleczeni, spowodować 
ni przez wdzigezność dla doktora, i przel 
tyczenie, aby i ich współtowarzysze od
nieśli korzyść, działa ją jako jego agenci 
I w ten sposób mogą go dostarczyć lu 
dziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nieocenionem jako lekarstwo do
mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy 1 
aptek. Lekarstwa tego nie można dostań 
od aptekarzy, lecz tylko od miejscowych 
agentów. Jeżeli nie ma agenta w w 
szem sąsiedztwie, przyślijcie $2.00 a do 
staniecie dwanaście 35c. butelek na pr<5 
bę wprost od właściciela. Taki obstalia 
bek może kaidy dostać tylko raz.

DR. PETER FAHRNEY,
U8-1US. Bo™ ChlcsffO-

18-W)

FE8RWSŁA.

Księgarnia Polska
W AMKRYC1

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO

odebrua wielki zapas kalendarzy na rok 894 
pod tytułem:

KŚLENOŚRZ
11 MARYAIVSKI

NA BOK

1894
Cena z przesyłkę pocztowa

14 centów.
Kalendarz Maryańskl na rok 1894 

zawiera:
Kalendarz na każdy dzień w roku 1894. — 

Życzenia na Nowy Rok 1894. — Złoty jubile
usz biskupi Ojca «w. Leona im.- Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII 1 sprawa eocyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bole
ści wa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie. — Oszczerczynl. — Miłujcie nie
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa 
hanu, czyli jak można przeciw własnej wól 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła niewia
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry
cinami.) — Czterechsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym &- 
kcie, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy.

♦ Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matal Bozkiej Nieustającej Pomocy
— wątłości co najmniej 25 centów i obraz pa
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto

wą
. 14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (bezpraeayiki)
— w ksi jgarni po 10 centów.

Tego kalendarza nie wydaje się na 
premię.

I BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne

go i pięknego druku, mocno opra
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami, 
jest kilkuset 
zkami.

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZęSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Rusi.) - • • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny). 50 o.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 o.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

0 o.li, kolor czarny) - - 50 o.
Chromolitografie MATKI BO

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze w kilku kolorach, 
format 15{x20ł. Cena 50c.

W. Dyniewics.

jygy- W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzi ć dobry interes 
sprzedażą książek. x

Skład załoiony w r. 1851 

Henry Schoellkopl 
powmil Mnj i Mianom 

232-234 EAST EANDOLPH STR.. 
pomiędzy Franklin i Market alioam

Chicago, Illinois-
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy eer zzwajcareki, 
Ser Edamski 1 ser Parmesahaki, 
Vromage de Brie 1 ser Hoqaefortskl, 
Ser roślinny, Neaszatelskl 1 LImburgski, 
Brnnśwlckl salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wedzone 1 marynowane węgorze, 
Hollandzkle sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkle śledzie, rosyjski kawtar. 
Prawdziwe fradcnzkle sardyny 1 szamplnlony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajana fasolę, 
Niemieckie jagły, soszewicę, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę Jęczmie
nna, 
Kaszę tatarczan^, kaszę owsiana, 
Mąkę kartoflany. myk« ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuskie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nndle) i makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwy kawę Java, Mokka 1 Rio, 
Prawdziwi tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieckie kołowrotki i grempls, 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki),
Siemię dla Ita 

rzeplkowe,
jako 1 wuelkle Inne towary korzec te

Henry Schoellkopt.

Książki z Europy 
wielkim zapasie, które kupującym 
większej ilości, sprzedają się tak 

samo jak własnego druku. 
Badęgiada czyli Napoleon XIII przez 

Krystyana Ostrowskiego........... 50
Echo trzeciego zakonu św. O. Fran

ciszka ........................................... 10
Najnowsze Proroctwo Ojca św.......15
Podręczna weterynarya dla rolników 

przez Sausona..............  $1.50
Semjotyka czyli wiadomości praktyczne 

o chorobach ciężkich i śmiertelnych 
pazez O. J. C. Debreyne.....$1.50

A. GROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.
Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

--------  Jako to: -

1
>■4

W

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Peaae 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru
ment muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach

Obrazv Kolumba.

Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka
pitelu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
Smistrzów.

Wyhdowanis Kelumba.
• ormat 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiafia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.
Cena 50 centów.

Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaoakaeh po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

532 NOBLE STREET...............................................CHICAGO, ILLINOIS.
.Liczbą Polskich osadników i nabywców gruntów 

w naszej kolonii

doszła z końcem roku do

Siedem set szesćdziesieciu 
szesciu <766>.

Odebraliśmy właśnie z druku nową książeczką za
wierającą nazwiska wszystkich i okazującą zarazem 
zkąd każdy z nich ze starego kraju pochodzi. Wszy
stkim których by to interesowało i którzy sią zgłoszą 
do nas chętnie takową wraz z nowym kalendarzem 
na rok 1894 prześlemy DARMO.

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul.

SKŁAD 
nowych 1 z drugiej 

ręki 

Fortepianów 
- i - 

Organów, 
Po wszelkich ce

nach, 
Fortepiany wynajmujo- 

my.
W raale saknpna od_'t- 

caamy jedno roczn
daienawe od ceny.

Rocmaite In.trumenta muycane. 
Pleade po ceny 1 warunki. (Prof. St. Sawajkart w 

w Chicago 1 w całym 
odemnle Fortepiany.

RKFXRBNCYX:

Kb. Wine. BarzytiekL 
rektor kościoła św. Mo- 
nlaława Koetkl w Chi
cago.

ile wChl-

Polskie Sioetry Nasare- 
tanki w Chicago.

Polskie Sloatry Notre 
Dame w Chicago.

81o.tr} św. Franc k*

cago.
Bcpnal Braci AJeHanów 

w Chicago.
8. pi tal św. Kl*bl.ty w 

Chicago.
Kx-aiderman Kowalik: 

w Chicago.
a W. Dyniewlca w Chi 

cago.
Chicago i wielu nnyoh 

kraju, którsy kupili

Kelęża F. Byrgier i G. Kaleeinaki w Chicago, P. P. Kiołhaeea, ekarbnlk mlaeta Chicago.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

lostał wydrukowany w drukami Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze ztoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.oxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w .Ameryce chce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyśiemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

Is a very advantageous woik for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00.

Address: W. DT5IEW1CZ, Publisher, m xoau »»ui. ■ • oiMueo. uunois.



Prawnicze Bióro.

Pawła

Ostatnio Wiadomości.

JESZCZE AMZP.YKA

załatwiony

K.

Na miesiąc Czerwiec!
F.

0-M.

27-go 
dzieci 
wczo-

1804 r. 
w Ma- 
miesię-

Mieli 
oble
piać 

szko-

dnia 
Tur-

Odważna dziewczyna.

Z Tiffin, O., donoszą 29go kwie
tnia: Wczoraj wieczorem wpadł 
10 letni Frank Crooks do kamie
niołomów, w których się znajdowa
ło 20 stóp wody. Chłopiec poszedł 
już dwa razy na dno, gdy go spo
strzegła 12 letnia Bessie Miller. 
Bez wahania skoczyła do wody, 
schwyciła chłopca, gdy się znów 
ukazał i trzymała go nad wodą pó- 
ty, póki inni ludzie nie wydobyli 
ich z niebezpiecznego położenia.

Szkaradny pies szedł po błocie, 
uszami zwieszonemi, ze skulo-

Towarzystwo Bartosza Gło
wackiego w Milwaukee, Wis,, spro
wadziło do nowo założonej czytelni 
książek powieściowych za $37.98.

Z Pierwszej Księgarni Polskiej 
W. Dy nie wieża.

lu właścicieli 
mieszkających 
się pogodzić z strajkującymi górni
kami.

DES MOINES, la., 1-go majs. 
Komunikacya na wszystkich kole
jach w Iowa zostanie wstrzymaną, 
jeżeli „armia”, włóczęgów, którą 
dowodzi „jenerał” Kelly, nie do 
stanie pociągu, aby się udaó na 
wschód.

- Kościół Iw. Magdaleny w Parytu.

Kościół Iw. Magdaleny, wido
wnia najnowszego zbrodniczego za
machu paryzkiego, jest jedną z naj
przedniejszych świątyń stolicy fran- 
cuzkiej. Położony przy końcu uli
cy Royal, na placu „de la Made
leine”, a zwrócony kolumnowym 
swym frontonem ku placowi Zgody 
i jakby patrzący na przeciwległą 
Izbę deputowanych, wykazującą w 
stylu swym niemal te same kontu
ry, kościół ten należy do pomni
ków budownictwa francuskiego i 
zwiedzenia jego nie mógłby też 
sobie odmówić żaden cudzoziemiec. 
Zarówno ruch kołowy, jak i pie
szy, wre tu bez przerwy przez dzień 
cały, jest to bowiem główna dro
ga ku wielkim bulwarom. Budowa 
tego kościoła rozpoczętą została pod 
koniec panowania Ludwika XVI, a 
miał on zastąpić starą kaplicę św. 
Magdaleny, wzniesioną za Karola 
VIII w 1492 roku. Napoleon I 
zwrócił na rozpoczętą budowlą swo
ją uwagę i postanowił przeznaczyć 
ją na „Świątynię chwały”. Archi
tekt Vigon rozpoczął więc na no
wo budowę i w roku 1814 wzniósł 
fronton kolumnowy aż do kapito- 
lów. Rządy Restauracyi obróciły 
ją znów na kościół. Budowa zosta
ła więc przerwana i dopiero w ro
ku 1825 na nowo rozpoczęta, aż 
ostatecznie za Ludwika Filipa po
święcono ją w r. 1843, jako kato
licką świątynię. Rzecz oczywista, 
iż wskutek tak rozlicznych przerw 
i zmian swego przeznaczenia, ca
łość budowli wielce ucierpiała i 
nie ma wyraźnego charakteru, mo
gąc zarówno służyć za salę posie
dzeń sądu, jak i za kościół chrze- 
ściański. Zewnątrz jednakże, przy 
dniu słonecznym, widziana z placu 
Zgody, świątynia przedstawia się 
bardzo okazale. Ma ona wewnątrz 
79 metrów długości, 25 metrów 
szerokości i 39 wysokości. Ściany 
ozdobione są wspaniałemi obra
zami i rzeźbami. W roku 1790 już 
fundusze tej świątyni dawały 90,- 
000 franków renty, a miały około 
30,000 ciężarów rocznych. Probo
stwo dziś przynosi od 250,000 do 
300,000 franków i uważanem jest 
za jedno z najprzedniejszych. Jak 
w kościele Nótre Dame de Paris, tak 
i w Madeleine, odbywają się zwykle 
najświetniejsze wesela i pogrzeby. 
Po obu stronach kościoła .znajdują 
się targi kwiatowe, a i to przyczy
nia się bardzo do ożywienia ruchu 
w pobliżu tej świątyni.

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

Manayunk, 25 kwiet., 
Tow. św. Piotra i 

nayunk, Pa., będzie miało 
czne posiedzenie w pierwszą nie
dzielę po pierwszym t. j. 6gomaja, 
o godzinie 3ciej po południu u ob. 
A. Piontkowskiego pod no. 4221 
przy Main ulicy, na które zapra
sza Szan. Członków i mających 
chęć dać się wpisać do naszego 
Towarzystwa.

L. Wojciechowicz, Sekretarz.

Wis., 30 
„Eastern

Donoszę wszystkim krewnym i 
znajomym, że najukochańszy mój 
mąż Franciszek Karpiński pożegnał 
się z tym światem po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie opatrzony Sakrar 
mentami św. pozostawiając w kry- 
tycznem położeniu żonę trzy córki 
i jednego syna. W głębokim smu
tku

STARE OBRAZY
KOŚCIUSZKI

Z
nym ogonem.

Nigdy nie widziałem brzydszego 
psa. Był suchy i wychudzony. Je 
go sierść była brudno-popielata i 
miejscami powycierana. Zdawał się 
być bez domu i gniazda, żywio
nym całe życie kośćmi i skórami 
chleba, znajdowanymi w rynsztoku.

Zazwyczaj mało się zajmuję psa
mi, i nie wiem doprawdy dlaczego 
ten zwrócił moją uwagę. Miał na
szyjnik, do którego był przywią
zany koszyk. Pewnie to mię ude
rzyło i nasunęło myśl śledzić zwie
rzę.

Niebo było pochmurne; mgła co 
raz się zgęszczała; przechodnie drże
li od chłodu. Kilka sklepów już 
oświecono, gdyż robiło się ciemno, 
a połączenie światła gazowego z 
żywszym blaskiem ogni węgla ka
miennego, palonych w głębi mie
szkań parterowych, nadawało at
mosferze ten cień szaro-czerwona- 
wy, który można widzieć tylko w 
Londynie w dniach mglistych. Pies 
wciąż biegł dalej, nie troszcząc 
się wcale o omnibusy, które go na 
jeżdżały, ani nawet o inne psy, 
które się zatrzymywali na jego wi
dok, podnosiły głowę i patrzały ze 
zdziwieniem. Musiałem przyspieszyć 
kroku, chcąc iść za nim.

Przebyliśmy Andley street, Duke 
street i kilka innych, i weszliśmy 
wreszcie w wąską uliczkę, której 
nazwy już nie pamiętam, a która 
wychodzi na Oxfort street. Tam 
zawahał się chwilę i zdawał się na
myślać co ma robić, wreszcie pu 
ścił się w poprzeczną ulicę i bieg- 
dalej.

Ulica była pusta. Mgła, zimno, 
drobny deszcz, który zaczynał pa
dać, wypędziły rzadkich gości z 
nędznych szynkowni. Pies biegł 
ciągle. Myślałem, że może mieszka 
w tej stronie i że nagle zniknie w 
której bramie. Ale nie, przybywszy 
przed stajnię położoną na przeciw 
wielkiej piwiarni zwolnił kroku i 
stanął.

W chwili gdy pies się zatrzymał, 
właśnie zaprzęgano dorożkę. Pies 
podniósł się nagle na tylnych ła
pach i zaczął poważnie chodzić na
około.

Ludzie porzucili dorożkę, aby się 
przypatrować. Sąsiedzi przybiegli, 
zwabieni śmiechem, i wkrótce u- 
tworzyło się koło ciekawych.

Pies zdawał się uradowany: krę
cił ogonem, wykonywał coraz to 
inne sztuczki. Przeszedł pięć razy 
naokoło, sztywny jak żołnierz, sta
rając się pobudzić nas do śmiechu; 
ja śmiałem się najgłośniej, aby za
chęcić zwierzę, choć miałem raczej 
ochotę do płaczu.

Było to naprawdę wzruszają- 
cem, jak psisko z poważną miną 
wykonywał sztuki, których się na
uczył od swego pana, a co dzi
wniejszą, robił to z własnej chęci, 
i w celu jemu tylko wiadomym. 
Po kilku chwilach odpoczynku, za
czął znowu, i w tym razie chodził 
na przednich łapach z głową na 
dół. Co za dobra i sprytna głowa! 
Jego poczciwe oczy zdawały się 
mówić: „Proszę was panowie, nie 
przeszkadzajcie mnie w sztukach, 
ja ich nie robię dla zabawy”. Gdy 
był już bardzo zmęczony, wszedł w 
środek koła, wyciągnął się jak dłu
gi, udając nieżywego. Potem skrę
cił się, dyszał prędko, sapał gło
śno, poruszał gwałtownie szczęka
mi, a ta pantomina była tak wyra
zistą, że jakaś kobieta zawołała o- 
cierając oczy: „Biedne zwierzę!” 

Deszcz ciągle padał, ale nikt nie 
miał zamiaru odchodzić. Tylko pies 
wstał i otrząsł się, ażeby okazać, 
że już przedstawienie skończone. 
Pokazawszy nam tyle sztuk, chciał 
teraz dostać zapłatę. Znowu stanął 
na tylnych łapach i zbliżał się do 
każdego z nas osobno. Przedemną 
najpierw się zatrzymał. Spojrzał na 
mnie błagalnie i śledził oczyma ru
chu mojej ręki, jak gdyby chciał 
się zapewnić, że sięgam do port
monetki.

Koszyk na jego szyi miał pokry
wę z dziurką, do której wkładano 
pieniądze. Ja dałem szylinga, i 
schyliłem się, aby przeczytać kar
tkę przywiązaną do szyi zwierzęcia: 
„Ten pies należy do biednego czło
wieka, chorego i bez utrzymania; 
zarabia na chleb dla swego pana. 
Dobrzy ludzie którzy go spotkacie, 
dajcie mu wrócić do domu”. Pies 
podziękował mi ruszając ogonem, 
potem zwrócił się do mego sąsiada, 
a ponieważ każdy człowiek w ogó
le więcej jest wart niż sądzą, wszy
scy widzowie coś dali. Wtedy zwie
rzę zaszczekało parę razy na poże
gnanie, i poszło w dalszą drogę.

Postanowiłem iść za nim znowu 
i znalazłem się wkrótce w dziel
nicy najnędzniejszej z całego Lon
dynu.

Był tam stek ludzi o wstrętnej 
powierzchności przy drzwiach szyn
ków i około wózków przekupni. 
Pies przyspieszył kroku, jak gdy
by obawiając się o swój koszyk, 
i wbiegł w uliczkę tak wąską, 
że powóz nie mógłby przejechać. 
Zapłaciłem fiakrowi i wysiadłem. 
jLTlica była okropna, c;emna, obrzy
dliwa; nic mię to nie obchodziło 
Postanowiłem do końca śledzić mo
ją czworonożną zagadkę. Pies wszedł 
w długi korytarz, przybył w pod
wórze, i zaczął wdrapać się na scho
dy. Wziąłem zapałkę i poświeciłem 
zapalonym papierosem. Na widok 
światła, zwierzę zatrzymało się i 
wydało żałosne skomlenie; ale in 
stynkt powiedział mu pewno, że 
nie ma się czego obawiać, gdyż 
na mój głos przybiegł do mnie i 
zaczął obwąchiwać moje ubranie. 
Potem idąc wciąż po schodach, do
szedł na najwyższe piętro, nie u- 
ważając na mnie.

U klamki drzwi był duży węzeł, 
schwycił go zębami, pociągnął, 
tworzył i wszedł razem ze mną.

Pokońoaegie nąitąpi.

Jan Badaczewski, Plymouth, MOP 
Maciej Dombrowski, Hazleton, MOP i 
Jan Kalkowski, Ashton, MOP i PGO 
Jan Borkowski, Buffalo, MOP PGO 
Tow. Wzaj. Brat. Pom. „Synowie Polski i Li
twy” w Providence, R. I. 7 MOP i 8 PGO.

Jan Trawczyński, sekr.

Szanowny Panie Dyniewicz!
Na Posiedzeniu Tow. Wz. Br. Pom. „Synowie 

Polski i Litwy” odbytem w dniu 19go Kwietnia, od
czytałem Pańską odezwę w „Gazecie Polskiej” pod 
względem dwóch nowych dzieł mających być druko
wane w Pańskiej Redakcyi, t. j. „Malowniczy Opis 
Polski” i „Podręcznik Geografii Ojczystej”. Zatem 
zaraz na temże posiedzeniu kazało się zapisać siedmiu 
Członków po oba Dziełka a jeden po jedno, t. j. 7 
Malowniczy Opis Polski i 8 Podręcznik Geografii 
Ojczystej, razem 15 egz.

Z uszanowaniem,
Jan Trawczyński, Sekretarz.

57 Florence Str., Providence, R. I.

J. J. HAWELKA & CO..
Potyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

NAUCZYCIEL 
znający dokładnie język angielski 
i polski, zarazem umiejący grać na 
organach i prowadzić chór na czte
ry głosy, poszukuje miejsca. Zgło
sić się angielskim albo polskim 
listem do:

ANTONI KWILlNSKI, 
Posen, P. 0- Presque Isle Co-, Mich. 

(18 20,
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obecnie pod prasą w drukarni . 
„Gazety Polski ej.“

1. Malowniczy Opis Polski. 
2. Podręcznik Geografii Ojczystej.
RODACY!

Przywódzcy i Delegaci Towarzystw na 
leżących do Związku Narodowego Polskiego'1 
uznając za wielką potrzebę rozbudzenia ducha 
narodowego, postanowili na dziewiątym Sej
mie w Detroit w 1891 roku rozpowszechnie
nie pomiędzy nietylko członkami ale i wszy
stkimi Polakami rozrzuconymi po całej Ame
ryce dziełka MALOWNICZY OPIS POL
SKI, przez co wielu Polaków, którzy nie 
mieli sposobności w Ojczyźnie poznania się 
— czem są — że należą do wielkiego naro 
du, który przez wieki bronił całą Europę 
przed napadem hord tatarskich i tureckich, 
któremu papieże błogosławili za ocalenie 
Kościoła Katolickiego w Europie, że należą 
obecnie do rozszarpanego narodu, który przy 
pracy i oświacie i przy pomocy Bożej w 
krótkim czasie w całej swej świetności 
wskrzeszonym zostanie.

Dziełko t, „MALOWNICZY OPIS 
POLSKI1' zostało w Europie wyczerpane a 
Centralny Rząd Związku Narodowego po od
bytym dziesiątym Sejmie w Chicago posta
nowił w miejsce tego wyczerpanego dziełka * 
rozpowszechnić „PODRĘCZNIK GEOGRA
FII OJCZYSTEJ'1

W No 4 ,,Zgody“ Centralny Zarząd Zw. 
Nar. wydał odezwę do Towarzystw aby Se
kretarze zbierali od członków po 30 centów 
na sprowadzenie tego dziełka.

Uznając patryotyczne działanie Szano
wnego Centralnego Zarządu Z. Nar. sam, jeżeli 
mógłem ryzykować tysiące dolarów na wy
danie X. Skargi ,,Żywoty Świętych*1 zdecy
dowałem się wyłożyć kilka set dolarów na 
obie książki:

1. MALOWNICZY OPIS POLSKI
----- I-------

2. PODRĘCZNIK GEOGRAFII OJ
CZYSTEJ.

Obydwa te dziełka są w druku kilkadzie
siąt kliszy to jest obrazków, które będą w 
tych książkach, są ukończone; cała praca do 
druku została przysposobioną tak, że dru
kowanie i ukończenie zupełne obu książek 
będzie w miesiącu Maju. Pojedyńczo przysy
łający niech dołączą 5 <■< ntów na przesyłkę 
pocztową razem 30 centów na każde dziełko.

Czas do zapisywania się na te dziełka 
oznaczam do 15go maja br. Aby każdy Po
lak mógł te dziełka, można mówić, za bezcen 
nabyć, niech pojedyńczo przyseła przedpłatę 
przed oznaczonym czasem (15 Maja) potem 
będzie się sprzedawało po 60 centów.

Na dziełka powyższe przysłali przed
płatę następujący panowie:
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33

Ant. Pieczyński, Pittsburgh, MOP i PGO
A. Kucharski, Minneapolis, MOP i PGO 
8t. Murawski, Brooklyn, MOP i PGO 
Edw. Krupowicz, Yonkers, MOP i PGO
F. Romaszewski, Ansonia, MOP i PGO
G. J. Miller, Hecla, MOP i PGO 
Thos. Grajkowski, Scottland, PGO
B. Płachecki, Morrell, MOP i PGO 
Jan Babski, Leavenworth, MOP i PGO 
St. Piechowski, 2 MOP i 2 PGO 
Wine. Taszkun, Lewiston, MOP i PGO 
Karol Wysocki, Columbus, MOP i PGO

34 Józef Wzorek, Carnegie, MOP i PGO
35
36
37
38
39

Dzieci znajdują śmierć w płomieniach.

Z Scranton, Pa., donoszę 
kwietnia: Troje młodych 
Philipa Schneider znalazło
raj śmierć w płomieniach które 
obróciły w perzynę mieszkanie ich 
rodziców. Schneider oddalił się z 
domu za interesem a pani Schnei
der była zatrudnioną w ogrodzie, 
lecz spostrzegła płomienie za pó
źno, aby mogła dzieci ocalić

Odroczenie.
Dnia 27-go kwietnia odroczyły 

się obie Izby legislatury stanu New 
York, której sesye się odbywają w 
Albany, sine die. W ostatnim 
dniu przeszła jeszcze uchwała przy
łączająca miejscowości Flatbush, 
Gravesend i New Utrecht do mia. 
sta Brooklyn.

Podeszły wiek.
W Clinton, Iowa, umarł 

27go kwietnia negier Edwin
ner, liczący 104 lata. Urodził się 
6go marca, 1790 r.

Z Iron Mountain, Wis.
Z Iron Mountain, piszą 27go 

kwietnia: 400 niezatrudnionych ro
botników, głównie Włochów, miało 
dzisiaj pochód po mieście, 
czerwoną chorągiew i żądali 
ba. Udali się następnie na 
znajdujący się przed wyższą
łą, gdzie wydział pomocniczy za
trudniał kilkudziesięciu robotni
ków i zmusili ich do porzucenia 
pracy. Następnie powzięli uchwałę 
że komisarz dla ubogich MoClintok 
ma zostać zniewolony do opuszcze
nia miasta w przeciągu dwóch go
dzin. O zajściu uwiadomiono guber
natora na drodze telegraficznej.

Przeszło 8000 robotników nie 
mają pracy, a 500 familii znajdu
je się w największej nędzy. Popo
łudniu odbędzie się drugi pochód 
i istnieje obawa, że wybuchną ro- 
ąpoby.

Bremond, Tex., 25 kw. 1894.
Tow. Najsł. P. Jezusa w Bre

mond, Tex., liczące członków 33 
obrało na rocznem posiedzeniu, 
które się odbyło 8go kwietnia rb., 
następującą administracyę:

F. Bajiński, -Prez., J. Muszyński, 
Wiceprez., J. S. Suchowiak, Sekr. 
prot., W. Pisarz, Sekr. fin., M. Je- 
rzak, Kasyer, J. Suchowiak, Mar 
szalek; T. Suchowiak, Podmarsz.; D. 
Zaura. i J. Bartkowiak, Chorążo
wie; W. Polka i W. Piotrowicz, 
Podchor.: J. Wietrzykowski, L. 
Benz, J. Olekszy, F. Langkowski, S. 
Swiatłowski, Opiekunowie chorych; 
M. Zwierzeński, Kolektor od Zjedn. 
P. R. K. p. op. B. S. J.

Wszelkie komunikacye tyczące 
się Tow. Najsł. P. Jezusa proszę 
adresować
J. S. Suchowiak, Sekr prot.

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’8 Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - III.
(Febr. 8 — 95)

Praybjdźcie na -wielki wysprzedaż mebli 
a wystawy światowej, 100 pięknych garniturów 
pokojowych po|8 50; 50 wspaniałych garniturów 
dla pokojów bawialnych S20; eleganckie łóżka 
do składania. 5000 jardów brukselskich dywa
nów; kantory saloonowe, „Pool Tables", piece 
dla restanracyj. urny (dzbany) do kawy, półki 
ścienne ltd.

Przynieście pieniądze. Musimy wyspraedać.

106 &108 West Adams st., 
CHICAGO, ILL.

(June I.)

Wierny Przyjaciel.
przez

Grenville Murray.
(Z angielskiego).

„armia”.pomaszeruję A® 
przejdzie obok „białego 

minigteryum węjny i Ii 
“ełjisyl- 

Gdyby

Poszukuje brata mego Franciszka Pejdzia, 
który pochodzi z guberni! Suwalskiej i znajduje 
ste od lat 15 w Ameryce. Oetatniemi czasami 
przebywał w Sag naw. Mich- Ma lat 38. Kto o 
nim wie lub on ram niechaj doniesie m pod 
adresem: Ait zander Pejdź,

723 Throop Str.,
Chicago, His. (17—19)

pogrążeni:
Leokadya Karpińska, 

zamężna córka Anna i 
Michał Frąckowiak..

U n i on Ci ty, Mich., 21 kw. 1894.

Dwa Nowe Dziełka!
-----  CZYLI ----- '

Dwie Nowe Książki

DOBRA GOSPODW POLSKA 
znając się na kuchni polskiej i an
gielskiej, oraz na bieliznie, poszu
kuje obowiązku u księdza polskie
go w kraju; zgłosić się należy do 
kantoru pani

M. Sawickiej,
411 Root Str., 1st flat up stairs- 
near Princeton ave. Chicago, 111- 

(17—19)

Antczak T. 
Kalczyński A. 
Bardyn J. 
Baranowski W. 
Bielaka A. 
Bil Tomasz 
Bobak P. 
Bryjak J. 
Cejka F. 
Chruściel J. 
Czernecki J. 
Czuj W. 
Danek K. 
Denklewicz A. 
Dikoska J. 
Drcchuj S. 
Drygas Mr. 
Duaek J. 
Drzadaszewski J 
Fjk iahaka A. 
Kata ski A. 
Fluaek F. 
Gabrzelakl M.

60c.
60o.
60c.
60c

60c.
60c.
39c.
60c.
60c. 

#1.20.
60c.
60c.
60c.
60o.

PGO 60c.
60c.
60c.

Z New Orleans, La., donoszą 28 
kwietnia: W hotelu St. Charles wy
buchł dzisiaj wieczorem w kuchni 
pożar; wokamgnieniu płomienie ogar 
nęły cały budynek. Dwóch ludzi 
skoczyło z 4go piętra. Zabili się 
na miejscu. Strata ogólna wynosi 
$500,000.

— W niedzielę narobił pożar w 
Ashland, Wis., szkody na $175,000. 
Pomiędzy innymi spaliła się księ
garnia Vaughana.

Z okręgu koksowego.
Z Connellsville, Pa., donoszą: 

26 kwietnia Zawieszono pracę w 
większej części koksiarń i strajk 
szerzy się coraz dalej. Tłumy, któ
re wczoraj krążyły po Mount Plea
sant, dopięły swego zamiaru i od
pędziły robotników od pracy. Nie 
użyto środkow gwałtownych, lecz 
robotnicy zostali przestraszeni tak 
że wiele z nich porzuciło pracę i 
ubiegło na sąsiednie pagórki, gdzie 
wraz z żonami i dziećmi przepędzili 
noc.

Kilku właścicieli postanowiło 
rozpocząć znów pracę z ludźmi 
nie należącymi do unii i prosiło sze
ryfa o opiekę.

Strajk na kolei Great Northern.
Z St. Paul, Minn., donoszą 26 

kwietnia: Wszystkie propozycye 
dla spokojnego zakończenia strajku 
na kolei Great Northern nie do
prowadziły do pożądanego celu i 
kompania kolejowa i „American 
Railway Union” zajęły w obec 
siebie takie stanowisko, że łatwo 
może przyść do wylewu krwi. Ca 
ła komunikacya kolejowa jest w 
zastoju i tylko na kolejach w De- 
kocie i Minnesocie idą znów po
ciągi pocztowe. Uwięziono kilku
nastu strajkierów którzy usiłowali 
zatrzymać takowe.

Z Minneapolis donoszą 27 kwie
tnia: Strajk na kolei Pacific Nor
thern rozciągnął się- aż do Minne
apolis I’St. Paul.

f 247
249

| 259
| 250

262
271
272
273
274

I 275
I 280 
! 281

262
285
285
287
297
298

| 299
I 300

801
1 305
' 311
: 818
i 3-20
I 321

326
I 330

833
| 331
| 355
I 366 
| 369

370
; 371

87.
373

I 374
375
331

| 382
388
384
389
392
893
399
400
414
416
4!7
4’8
432
435
436
437
439
440
441

! 412
4<3 _____
447 Z^bkowskaMrs
451 Ziętkiewicz Fr.
453 Zocti P

I 454 Z a woda J.
Jyki

Matysiak 8. 
Maciorka J, 
Miezewaki T. 
Modzlelewakl A 
Moskal M 
Nlemlerowtcz J 
Ni- dbalec M. 
Korbut M. 
Nowacki J. 
Ochatek J. 
Olkiewicz Ant 
Onatkiewicz W 
Ostrowski A. 
Paplow-kl 
Panlernik J. 
Paś Ko J. 
Plefikoskl S 
Pewa P. 
Podań j. 
Podraża J. 
Podolski L. 
Prssnużak B 
Katowski J. 
Rocalaki F. 
Rokosz W. 
RoelewxzS 
Roaewicz W 
Rutkowski P 
Safranowtca M. 
Salowa, i Oskar (2) 
Siaora M. 
Stsowskl F 
Sitka 8. 
Skała W. 
Skała A. 
Skrzrpkyxroa 1 
Skurs J.
Sniałek W. 
Śmietana F. 
Stachowiak J. 
Stabor F. 
St msk B. 
Stankiewicz A. 
Słomska R. 
Szjruskus 8. 
Taszmowska D. 
Tomuska A. 
Torczyfiski A. 
Woks P. 
Wanek F. 
Wasilewski A. 
Waszek W. 
Wkzyhski T. 
Wiszek J. 
Wójcik A. 
Wafczak W. 
Ważecba F. 
Wrona St. 
Zojsa J. 
Żak F. 
Żik J.

Założone w rokn 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Nw York — Chicago — fcsbug.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy ichedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i wekile na wiiy-

■tkie miejsoowoźoi.
Bilety p<. drożno no najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naszem blórze mówi Bie po polBku.

A. SEBETOWSKI 
polski klerk.

Najwyższa nagroda na wystawie 
światowej.

jako i w Paryżu, w Francyi, za PATENTOWA 
NY PRZESADZACZ ROŚLI .

(Patent 2 maja, 1893.)
Przesadzajcie wasze rośliny za pomocy maszy- 

neryi, a nie nachylajcie sin i nie łamcie grzbietu.
Pracą możecie wykonać trzy razy tak szybko, 

jak rąka, a rośliny bądj rosły o 100 procent le
piej, aniżeli po przesadzaniu w jakikolwiek In 
ny sposób.

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze
sadzasz pozostawia ścleśnion, driurg w postaci 
lejka, która doprowadza wodą do spodu korzeni.

Gwarantują, że maszyna wykona pracą, inb 
zwracam pieniądze 1 odbieram jf napowrót. 
Cena J5.00.

JUDGE TROGDON,
Paris, Ill-, Box 768.

(July 26—94) -

Ceny Targowe.
Chicago, 1 Maja 1894.

Żywe świnie ■ • 2.40—5.25
Owce - ■ ■ 2 50—5.25
Bydło, loo funtów - 2.20—4.00 
Owies
Pszenica 
Żyto - • -
Siano 
Kukurydza 
Indyki, funt 
Kaczki 
Kury 
Masło 
Jabłka 
Gęsi, tuzin, 
Tymotka 
Żebra, 100 fur Łów 
Buteryna, funt. 
Kartofle 
Koniczyna 
Peklowina ) , ,,Smalec ( beczułka 
Ser 
Groch, buszel 
ćwikła, beczka 
Fasola 
Borowki czerwone 
Jaja 
Sałata beczka - 
Ogórki, tuzin - 
Mąka - - -
Kapusta, crate - 
Marchew, beczka - 
Brukiew 
Szynki ... 
Len 
Banany 
Cytryny 
Pomarańcze 
Poziomki kwarta 
Jęczmień ...
Miód ...... 
Cebula .....

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów cbromo-olejnych

TADEUSZA

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD-

?P centów w znaczkach poczto- 
^oney Order a wyślemy wam

Pedicura Maści.
łw»<2ZS!’?llt,1^en?y uleczenie (w Jednym 

i2JiU^ p?cenłe Bóg i rezultaty pocenia nóg, 
z/^xuWO? nłe szkodząc waszemu 

córowtu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:
PEDICURA CO,

81 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P- 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

Grudzefiska J. 
HalUk W. 
Hodor M. 
Hoppe M- 
Hojec J. 
Hynek J. 
Jamroż Fr 
Jankiewicz 
Jaronczek S- 
Zawiślak J. 
JeleJna J» 
Juro’U J- 
Kacaiek F. 
Kaholowski Mr. 
Kamińska M. 
Kamiński M. 
Kapu-łtka St. 
Kieśienkiewici 
K lar J. 
Kolbusz 3. 
Konopacki M- 
Kosika T. 
Kotcz. J. 
Kowalczyk A. 
Ksiazvk A 
Kurowski P. 
Kusch Marya 
Kush W. 
Kul cz S. 
Landański J. 
Ludowicz Ł. 
Lufskl Tom. 
Lusk F.
Majka J. 
Malkiewicz A. 
Mar ^iewicz W. 
Macilewsttt W. 
M t* la W. 
Mallsk! R-

CHICAGO.

południu drzewo b woza w zaułku 
położonym po za no. 42 — 21 ul. 
gdy nadjechał saloonista Fred 
Martin z pod no. 9 przy Polk ul., 
i zażądał, aby Ccdmore namknął 
mu się z drogi ze swym wozem. 
Powstał spór a Martin wydobył 
rewolwer, strzelił i ranił śmiertel
nie negra, który wieesorem umarł 
w szpitalu powiatowym. Martin 
znikł.

— Podczas burzy sobo- 
tniejszej uderzył grom w budynek 
L. Johnsona położony pod no. 479 
przy Lee ave. Dziwnym przypad
kiem nie został nikt nadwerężony, 
i błyskawica nie wznieciła nawet 
pożaru. Potrzaskane zostały atoli 
sprzęty w izbie się znajdujące a ścia
ny zostały uszkodzone.

— „Stowarzyszenie ma
larzy i dekoratorów”, do którego 
należy 1500 ludzi, postanowiło za- 
strajkować. Pracodawcy chcieli im 
płacić po 35c. na godzinę, lecz tylko 
aż do Igo Lipca rb. Robotnicy zaś 
żądali, aby kontrakt był ważnym 
najmniej na rok jedeu. Pierwsi 
chcieli, aby sprawę oddano sądowi 
polubownemu, lecz robotnicy nie 
zgodzili się na to i postanowili za- 
strajkować.

— Józef Capak, liczący 
lat 44, a mieszkający pod no. 1113 
Turner ave., chciał w niedzielę 
wieczorem na rogu 22 ulicy i Tur
ner ave. skoczyć z przedniej plat
formy wagonu tramwaju elektry
cznego, padł jednakże a koła zmiaż
dżyły prawą jego rękę pomiędzy 
ramieniem i łokciem. Lekarze w 
szpitalu powiatowym oświadczyli, 
że trzeba rękę odjąć.

— Akcyonaryusze wy
stawy światowej odbiorą dywiden
dę 13 procentową. - >

— W niedzielę odbyło 
się w hali przy Bradley ulicy przed
stawienie „Kółka Dram.” Grano 
„Dzieciaki” i „Szkoda wąsów.” A- 
ktorzy i aktorki grali doskonale. 
Występowali znani Polonii naszej 
artyści; w pierwszej sztuce: pani 
Róża Kwasigroch, p. Zahajkiewicz, 
p. Oszwałdowski. W drugiej: p. 
Zahajkiewicz, p. Czekała, p. Kę 
dziorski i panny R. Żukowska i 
W. Chlebowska.

— Na poniedziałkowej 
sesyi Rady miejskiej uchwalono że 
„baron kablowy” Chas. T. Yerkes 
ma zaopatrzyć północną i zacho
dnią dzielnicę miasta w tak zwane 
„Trolley” tramwaje według plantt 
burmistrza Hopkins.

— Pierwszy wypadek 
udaru słońca wydarzył się w ponie
działek po południu. Malarz W. 
Moorehead z pod no. 16 przy Al
mond ul. padł nagle o 3ciej po 
południu i utracił przytomność. 
Lekarze kazali go zawieść do do
mu, gdzie oświadczyli, że padl na 
udar słońca. Jest nadzieja, że zo
stanie przy życiu.

— Piotr Lewandowski, 
liczący lat 47 a mieszkający pod 
no. 760 Van Horn ul., został w po
niedziałek w fabryce pudeł Sopera 
przy ul. 22 i Laughlin pochwyco
ny przez pasy u piły cyrkularnej, 
przez takowe obracany naokoło 
walca i zabity.

Listy polskie na poczcie.
8

12
18
16
81
32
89
59
55
57
68
€8
65
68
71
74
75
76
77
88

101
111
in -TO S wlii-Gaweł W.
16F Grzegorczyk A.
133 “ ' " —
140
152
158
159
161
164
165
166
167
168
172
173
•74
177
178
179
185
186
200
201
20i
208
204
213
221
222
921
224
229
228
239
240
241
212
243
2-4
915

Victoria, B C., 24 kw. 1894.
Ludwik (Lewis) Cbairmak, uda 

ją;cy się 2 Helena, Mont., do Ala
ski został zabity przez Indyan, gdy 
okręt przystanął w porcie Comox, 
Vancouver Island, Can. Maj%c wó
dkę przy sobie drażnił Indyanki, 
za co go Indyanie uśmiercili, a 
trupa wrzucili do wody. Niżej pod
pisany ubiegł. Cbairmak był szew
cem, liczył lat 27 a pochodził z 
Krakowa. Miał wiele znajomych w 
Ameryce.

W|»4y|łąw PęJHewiki.

Następujący Panowie
Bą upoważnieni do zapisywania abonen
tów. odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera 
nia pieniędzy za Gazetę za książki

W ALBERTA, MINN. W. Wlśnlew.ki,
— ASHTON, Nebr., Thoe Jamrog.
— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakóh Jcbn 

Bon, Józef Majchrzyckl, A. KarwoskL
F. Kaaezak 1 J. Chndynzewlcz.

— BAY CITY. Walenty Wróblewa*!.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CALUMET, MICH. L Wróblewiki,
— CHICAGO. Stanisław Laufonki, ;tv'“(r>

Badzbanowski.
— CLRVET AND, OHIO. M. Konrad,
— CLOVER BOTTOM. Józef Plllot.
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. 8
— CROSBY 1 DULUTH. Marcin L«Vak
— DELANO, MINN., Szymon Klttok.
— DUNKIRK. J. Bznbarga.
— DUBOIS. Bonifacy Zlarnlk.
— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
— BAST SAGINAW, MICH. Ig. Popl.w.®
— BRIE, PA. Alojzy Nagowski.
— GRAND RAPIDS, MICB. Polikarp 0>r't— LEMONT. Michał Nowacki. P
— LA SALLE. W. 8. Bobkiewlcz.
— MILWAUKEE. Jakób Wotnlak..
— MINNESOTA L*KK, MINN. Józsi
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowakl.
— MT. CARMEL L. Jankowcki.
— NANTICOKE. Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 133 W. 100 8ti
— NORTHEIM, WI8. Józef Szweda.
— PITTSBURGH, PA Jan Brnchw»l«kl 1W>Szewcznga.
— PHILADELPHIA. B. H Fri-wllander
— POLONIA. A. Sikorski.
— RADOM. A. Malinowski.
— 8W. JADWIGA, TBXA8. J. M. Slzfk
— SHAMOKIN, PA., A. J. Źtotorzyfuik1
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND. PH-. Kowslskl i J. 3osac 

wski. A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski 1 J(n ,t 3 

Dudek.
— 8TBVEN8 POINT. WIS. Jan BnTczak 

W. Klellszewski.
— TOLEDO. O. Karol Czarnecki.
— WILKES BARRE. Józef Cjcrnlk, Anten 

Korpanty, 144 8. Hancock str.
— WILNO, MINN,, Anaat. Gołata.
— WINONA, M»1W. M. DankowakL » TORITOWK, Tm„ J. B. Kuprsyk.

W 48 godzinach zostajf za- 
trzymane gonorrhoea i odpływy r 
9 moczowych organów przez 
Santal-Midy kapsułki, ber. n’e- 
dogodnoścl. (Mr.W- 95.)

618 MADISON ST., TOLEDO, OHIO^ f
Leczy wszystkie chorobyg 

zastarzałe, a miano wicie :x 
Duszność, spazmy, paraliż,4 
dychawicą, niestrawność, \ 
reumatyzm; ból głowy, u-A 
jzu. ócz i nosa; choroby żo-T 
łądka, cardła, piersi, kana J 
łów ouchodowych; febrą, T 
wyrzuty na głowie i skórne./ 

■ horoby maciczne, zbocze-\ 
regularności, krwiotok,/ 

białe upławy, niepłodność, \ -------  1.1.--., ot wory < 
. imcituo, ryzą, cnorooy KiszeK, t>01 krzyża i wV 
1 plecach, katar, dnopryą. neuraJgią. bronchitis,^ 
kpoda rrąitd. Leczy niewiasty dzieci! mąźczyzn.^ 
f CHOROBY ZARAŹLIWE 
Aorganów generacyju ych obojga płci, albo prze-A 

kazano z rodziców, leczy prądso Jtak że siąT 
powtórzą; sekret ściśle zachowany. A PÓŹADA DAni40!'^X^.poaiei^,J 

r t veil miast udić eią po radą co D ra Hamon “ 
jnieżąda zapłaty z góry, tylko ażpacyentawy-A 
'leczy Pacyent płaci tylko za lekarstwo. F 
> Dr Ham wyleczył już tysiące ludzi.i 
\ którzy długo ciorpkli, a przee innych fc-kar/vV 
Jnie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wsządzie4 

rozgłaszają im ią Dok lora Rani i znajomym <ro\ 
Ipolecają. Udajcie sią do niego to was wyleczy < 
t41.9^8ZC!° 8WA chorołią, podajcie wiek, prz1 - \ 
Iflhjc!© w liście troehą włosów 1 Scentową mar-4 
ką pocztową, to natychmiast dostaniecie od-\ 
powiedz. Można pisać po polsku, angielsku, a 

niemiecku lub francusku. Adres taki: T

(Sept. 5-94)

Fred Jukes liczący lat 
18, który mieszkał u swej siostry 
pod No. 222 przy ulicy Illinois 
chciał w wtorek skoczyć pomiędzy 
ulicami Randolph i Lake na po
ciąg kolei Chicago, Milwaukee i 
St. Paul. Padł i dostał się pod 
koła. Ciało jego zostało zupełnie 
prawie zmiażdżone.

— John Ward, liczący 
lat 24 usiłował w wtorek na krzy
żówce 40tej i Wallace ul.dostaćsię 
na pociąg towarowy kolei Chicago 
i Rock Island. Skoczył nieszczę
śliwie. Koła pokaleczyły go tak, 
że wkrótce umarł. Mieszkał na ro
gu ulic Harrison i Clinton.

— Malarz Jos. Hillman 
z pod no. 537 W. Chicago ave. 
spadł w wtorek o godz. 6tej po 
południu z rusztunku na rogu Cor
nell ul. i Ashland ave. i pokaleczył 
się tak, iż za kilka godzin skonał.

— Poświęcenie szpitala 
polskiego odbędzie się w niedzielę 
6go maja, o godzinie lOtej rano. 
Ceremonii dopełni arcybiskup Fee- 
han.

— Aż do czwartku za
pisało się w Chicago 500 ludzi do 
armii Coxey'a. Nie jest to zbyt 
pokaźna liczba, jeżeli zważymy na 
to, iż w Chicago znajduje się je
szcze 25,000 ludzi bez pracy.

— Budynki wystawy 
światowej w liczbie 20 zostały przez 
władzę południowych parków w 
środę sprzedane firmie Graff & Co., 
za $87,000.

— O. David robotnik 
mieszkający pod no. 1525 przy uli
cy George rzucił się w środę na 
południe na ulicy 100 przed paro
wóz kolei Lake Shore i został za
bity na miejscu.

— Bal na rzecz Skarbu 
Narodowego w Rapperswylu odbę
dzie się 12 maja w hali Schoen 
hofena.

— Ob. Adam Majewski 
zakłada w stanie Wisconsin nową 
kolonię polską pod nazwą „Ko
sciusko Park“.

— Martin J. Long, li
stowy należący do stacyi pocztowej 
w South Chicago został w środę 
uwięziony za okradanie poczty. Od 
przeszło roku nadchodziły skargi, 
że listy giną w akręgu pocztowym 
South Chicago. Pódejrzywano Lon
ga tak, jak i innych i wręczono mu 
list regestrowany; pieniądze w tymże 
się znajdujące były znaczone. Long 
wszedł w pułapkę i został schwycony.

— Strajk ołowników 
(plumbers) zakończył się na korzyść 
strajkierów. Będą dostawali $3.75 
dziennie, za sobotę (pół dnia) $2.25, 
a oprócz tego dostaną odpowiednią 
płacę za pracę po czasie, w niedzielę 
i święta. Pracodawcom wolno przyj
mować tylko jednego ucznia na 
trzech czeladników. Nowy ten kon 
trakt jest ważnymaż do Igo marca 
1896 r.

— Michał Zenzela, za
trudniony przy kończynach Market 
ulicy przez Davis Stone Co., został 
w czwartek odwieziony do szpitala 
braci Ąlejcianów. Spadł na niego 
wielki kamień.

— Podczas kratko tylko 
trwającej burzy w piątek po połu
dniu uderzył piorun w skład drze
wa J. Stevensona. pod no. 250 W. 
22 ulicy, gdzie kilkanaście robotni
ków było zatrudnionych. -Zabitymi 
zostali Ferdynand Prócz z pod no- 
143 W. 19 ul., i Józef Prenczilj 
669 Van Hoin ul. Chwilowo zo 
stali unieprzytomnieni Adolph Ver
den, no. 294 W. 18ta ul., i Józef 
Kalepsz 166 W. 18ta ul.

— Poczęto Już rozbie
rać koło Ferris’a. uQ ludzi jest za
jętych tą pracą, która potrwa 10 
tygodni. Koszta rozbierania i usta
wienia go znów w Nowym Yorku 
będą wynosiły $150.000.

— W miesiącu kwietniu 
wydarzyło się w mieście aż do so 
boty przeszłego tygodnia 466 wy 
padków ospy.

— W d wupiętrowej staj
ni położonej pod no. 903 Throop 
ul., własności „J. C. Deacon Lum
ber Co.” powstał w piątek pożar. 
Spaliło się 7 koni wartych $800. 
Stajnia została uszkodzona na $1500.

— Chicago liczy obe
cnie blizko 1,600,000 mieszkańców.

— W. Koskowski, chło
piec liczący lat 8, którego rodzice 
pod no. 1158 przy Milwaukee ave. 
mieszkają, bawił się w sobotę przed 
południem na schodach prowadzą 
cych du czwartego piętra, stracił 
catoli równowagę i adi z wvso- 
kośi 30 stóp na kawał rury gazo
wej umieszczonej zewnątrz budvn- 
ku. Rura przebiła jego ciało. U 
marł o godzinie 6tej w szpitalu 
św. Elżbiety.

— sJohu Cudmore, ne
gier mieszkający pod uo. 2013 
pr?y State ul. crzuoał w sobotę po

k -------- -1—’ białe npław;
ł Boleści popołogowe, puchlinę, rany, ot w 
nłcielo, różę, choroby kiszek, ból krzyża

Udziela rad także listownie po otrzymaniu 
dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sa w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyeeła na żadanie przez kompa
nie ekspresową. -

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave, - Chicago, His.

Załączcie 2 c. markg pocztową na odpo
wiedz. —•

Powołujg ale na następujące osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone.

Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. Ant. 
Małczyfiski, 607 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenne. Panna Franc. Szytuahska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz hski, 635 Milwaukee Ave. 
Stanislaw Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
683 Laurie Str. Jan Zamiar, 93 George Str. 
Chicago, Ills.

Przyjmuję od 9 do 12 rano, 
“ Od 5 do 7 wiece.

;UAX. L. KA8MAB,
Adwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite 37.

Rada listowna w polskim języku. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących 0 poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo
wiedzi na takowe, za pocztowe mar
ki, papier, pisanie itd.

(Sept. 14—94).

Farma na sprzedaż.
za gotówkę lub na wymianę. Obej
muje 200 akrów, 80 pod pługiem i 
120 lasu. Dom ceglany, nowa sto
doła o dwóch klepiskach, 4 konie, 
10 sztuk bydła, 10 owiec, 30 świń, 
80 kur, 6 gul, 4 gęsi. Maszyna sa- 
mosiecząca i wiążąca; maszyna do 
trawy, siana i zboża; grabie konne, 
2 wozy, brony, pług', radła, „bug
gy” i sanie. Cena $5000.

Po bliższe wiadomości proszę się 
zgłosić pod adresem

A- KRYGER, 
lblll8,LCentralia, Wis-

(July 5)

KOŚCIUSZKI, 
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te
mu i sprzedawany był po $5.00.

' nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemv spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

Bilety
do 1 ■

OBRAZY! OBRAZY!
Po cenie 30c., 40c„ 50c. i wyżej 

wysełam na zamówienia OBRAZY 
RELIGIJNE I ŚWIĘTYCH PAŃ
SKICH — są to obrazy olejowane 
w wspaniałych kolorach i rozmaitej 
wielkości począwszy od 12x 6 cali.

Wielb. Duchowieństwu polecam 
mego wydania i inne obrazy „PA
MIĄTKA PRZYJĘCIA PIER 
WSZEJ KOMUNII ŚW.“

Osobom w stanie małżeńskim ży- 
Łąoym polecam „PAMIĄTKĘ ŚLU- 
JU“ 22x28 po 75c. jest to nowość 

— piękny obraz — dokument ślubny, 
pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW poszukuję i odstę
puję dobry rabat. Obrazy wielkich 
rozmiarów olejne do kościołów wy
konuję na zamówienia po cenach 
umiarkowanych.

Kto pisze do mnie niechaj na od
powiedź dołączy 2c. markę poczto
wą od obrazów przesyłkę ouła- 
cam.

/. Kwaśniewski, 
877—10th Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu" jest 
także do nabycia- w księgarni Pol
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, 111.

Od roku 1856 w Ckicayo

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str.

Piania ri^a do wypożyczenia po najnl* 
A ItiUlłJLlZic Mych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye al 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ^aTne'^wie^-’ 
ne. uclfgamy w sposób Jak najtańszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie SS” 
Walrala 1 wVPl»ty pocztowe na wazy-VV VK.B1O Btkle strony knli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tvjycMrninwn axwhlro ♦ tanio

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca aypiom doktora wszy

stkich chorób kobiecych, 
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, ornz pro
fesorka akuszeryi w medyoznetn kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalnośó lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple
cach i reumatvzm.
Godziny oflsowe od 10 rano do 12

od 4 do 6 wlecz.
La Salle Ills.

POSZUKIWANIA.
Poszukaje Michała Czerwińskiego, który 

dawniej przebywał w Chicago na 2ÓeJ ulicy. 
Znajduje się w Ameryce od 4 lat. Pochodzi z 
Gniezna wW. Ks. Poznafiskiem.

Kat. Niedbała,
406 State Str.(16—18)

BR Al LA (w Rumunii) 30go 
kwietnia. Podczas gdy ną pomo
ście nad Dunajem czekał znaczny 
tłum na przybycie parowca, pły
nącego do Galicza, załamał się ten
że i 120 osób wpadło do wody. 
50 utonęło.

BARCELONA, 30go kwietnia. 
Dzisiaj ogłoszono wyrok na 9 anar 
chistów, którzy w przeszłym roku 
byli uczestnikami w zamachu na 
życie jenerała Martinez Campos. 
Pięciu skazano na śmierć, czterech 
na dożywotne więzienie z ciężką 
pracą.

WIEDEŃ, 30 kwietnia. W dziel
nicy Ottaring oddział strajkujących 
stolarzy zderzył się z oddziałem 
polieyantów, z których jeden został 
raniony kamieniem. Policya dała 
ognia do strajkierów, z których zo
stało dwóch zranionych. Uwię
ziono znaczną ich liczbę.

QUEBEC, 30 kwietnia. W po
bliżu River Noir oderwała woda 
w rzece St. Anne obszar zismi 1 
milę długi, a cztery szeroki; zabra
ne zostały różne farmy, mosty i 
t. d. 12 ludzi miało utracić życie, 
a strata ogólna wynosi $500,000.

MONTEVIDEO, 30 kwietnia. 
Flota prezydenta Peixotto zajęła 
bez oporu Paranagua, ostatnią 
twierdzę powstańców.

W ASIIIN GTON, 3Ó kwietnia. Co- 
xey'anie nie koniecznie są zadowo
leni z ich przybycia do Washing 
tonu. Główni oficerowie oddalili się 
do hotelu, gdzie 3 dolary dziennie 
płacą, podczas gdy szeregowcy 
umieszczają się jak mogą. 50 z nich 
umieszczono w stajni,gdzie właściciel 
tejże kazał im przywieść świeżej 
żytnej słomy.

Odrębny oddział pod dowództwem 
„nieznajomego Smith" umieścił się 
w lasku w pobliżu Takoma. Na
czelnik udał się do hotelu w Wa
shingtonie, a tymczasem nadeszła 
policya z Takoma, która wypędzi
ła „armię” z obrębu miejscowości.

W głównym obozie panowało 
wielkie niezadowolenie, ponieważ 
nie było śniadania. Dopiero o go
dzinie 3ciej przybył adjutant Bro
wne z wozem prowiantu.

Jutro f,armia” .pomaszerują i.Ąe 
miasta, przejdzie obok „białego 
domu,” minięteryunj węjny i fi 
nansów i pójcie wzjłuż PeQisyl- 
vania ave., do kapitolu. Qdyby 
miała wnijść do gruntów należą
cych do kapitolu, to zostanie roz
pędzoną a przywódcy zostaną u- 
więzieni. Po demonstracyi rozło
ży się „armia” obozom na próżnej 
locie na rogu 2giej i M — ulic.

SEATTLE, Wash., 30 kwietnia. 
Donoszą, że strajk na kolei Nor
thern Pacific zostanie 
w wtorek.

WEST SUPERIOR, 
kwietnia. Służba kolei 
Minnesota” zastrajkowała.

WEBSTER CITY, la., 30 kwie
tnia. Podczas burzy, która spu
stoszyła wiele budynków w Ells
worth, Jerzy Hanson i żona utra
cili życie. Przechodzili tór, lecz 
wskutek burzy nie spostrzegli nad
chodzącego pociągu.

ST. LOUIS, 1 maja. Burza wczo
rajsza narobiła dużo szkody w Iowa, 
południowym Illinois i Colorado.

PITTSBURG, Pa., 1 maja.Wie 
większych kopalń, 

w Pittsburgu niechca

Poezoknig ojca mego Józefa Stopkg i zarazem 
Piotra Narklewlcza, którzy mieli przebywać w 
8t. Louis, Mo. Od 5 lat nie mam żadnych o nich 
wiadomości. Ktoby z Rodaków znal miejsce 
ich pobytu, lub oni sami niech ml racz% dcnleSC 
pod adresem :

Klemens Stopka, 
2829 Penn Avenue, Pittsburgh, Pa._____

Poszukują Jana Śwltajewskiego 1 Antoniego 
Sidłowsklego, pochodi^cych z pod zaboru rosyj 
skiego, gubernil 1 powiatu Suwałki, gminy Guda, 
wsi Lescowek. Przybyli do Ameryki cztery 
lata tema. Ktoby o nich wiedział, lub on! sami 
niech mi doniosą.

Michał Świtajewsld,
New Britain, Conn-, ib. 1017.

CLEVELAND, O., 2 maja. Ro
botnicy nie mający zatrudnienia 
dopuszczali się wczoraj gwałtów. 
Było ich do 8000. Policya była 
bezsilną.

WASHINGTON, 2 maja. Część 
Coxey’anów usiłowała wczoraj wtar
gnąć do gruntów należących do 
kapitolu, w miejscu gdzie się znaj
dowało kilkudziesięciu polieyantów. 
Powstała bójka, podczas' której 
znaczna liczba Coxey’anów, jako i 
niektórzy policyanci zostali pokale
czeni. Browne, adjutant Coxey’a, 
został uwięziony.

CHICAGO, 2 maja. Chicagoska 
anńik Cpxey’a wyruszyła wczoraj 
^rzed południem z miasta, aby się 
udać do Washingtonu. Dowodził 
„jenerał” Randall. Część wróciła.

GOLDZIEH & RODGERS, 
ATTORNBTŁAND COUNSELLORS Af LAW 

REDZIE BULDING, 
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO. 
TAKS 8LXVATOB

NA MIESIĄC MAJ!
PIERWSZA

KSIĘGARNIA POLSKA
w Ameryce

W. Dyniewicza, 
W CHICAGO, Ills,, 

poleca na czas obecny:

Miesiąc Maj
POŚWIĘCONY

Bogwoiiioj i Nicpokilauej Dsieiriey Maryi-
W tej książeczce zawieraj, sig:

Rozmyślania na każdy dzień Miesiąca 
O życiu ziemsklemi Opiece Niebieskiej N. Panny, 

PORZĄDKIEM CZASU UŁOŻONE I DO JEJ 
ŚWIĄT ZASTOSOWANE 

prtei X. J. NOWAKOWSKIEGO.
W mocnej oprawie - cena 30c.

JEZUSOWEGO
------- PRZEZ -------

księdza Prokopa, Kapucyna.
W mocpej oprawie ze sioconym ty-

, 41.31.

Poszukujg zatrudnienia, jeżeli można, za 
podrzgdnego klerka w jakim polskim składzie, 
lub innej podobnej pracy. Posiadam jak naj
lepsze świadectwa.

W. Tuianowaki,
Harrison. P. O. Stanwood, Mecosta Co., Mich.

Poszukują mego szwagra Piotra Paluch, który 
Jedenaście lat temu przybył do Ameryki. Od 
trzech lat nie mam żadnej od niego wiadomo- 
ścl. Ktoby o nim wiedział, lub on sam, niech 
mnie raczy uwiadomić

Jan Warchoł,
203 Geneva Str., Elisabethport, N. J

ST. BOBOWSKI
KUŚNIERZ POLSKI,

— w---
DOWNERS GROVE, ILL., 

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
kryoia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.

Poszukują mego kolegi Jana Kaszprowicza. 
Dwa miesiące temu przebywał w stanie Penn
sylvania. Mam do niego bardzo ważny Interes. 

Walenty Tucholski,
1501 Racine Str., Racine, Wis._______

Ja Józef Kasprowicz pochodzący z pod zaboru 
rosyjskiego guberni! Wileńskiej, powiatu Tro
ckiego, gminy Jefia poszukujg w ważnym inte
resie brata mego Konstantego Kasprowicza.

Kto ml poda dokładny jego adres dostanie pfgć 
dolarów nagrody.

Józef Kasprowicz,
22 Prince Str., Tren*on, N. J. (18—20)

po 
B1e 
domów.

379 W. 18-th Str.
WYBORNA

BOLA FARMERSKA.
23,000,000 akrów 

najlepszych gruntów farmerskich w 
Ameryce są obecnie na targu i zo
staną sprzedane po bardzo niskich 
cenach. Obecnie jest sposobność, 
aby każdy robotnik postarał się o 
farmę i własne ognisko. Nie pra
cujcie dzień po dniu, rok po roku 
za nizkie myto, kiedy możecie do
stać farmę i dla siebie pracować, 
gizie wiecie, że praca każdodzienna 
jest dla waszej korzyści, i gdzie 
wiecie, że za kilka lat będziecie 
posiadali farmę wartą tysiące dola
rów i będziecie własnym panem.

Grunta moje są w 24 różnych 
townshipacb, lecz głównie obciął
bym zwrócić waszą uwagę na grun
ta moje w pobliżu Thorpe i Pozna
nia, gdzie kilkaset polskich familii 
się osiedliło w przeciągu ostatnich 
trzech lat. Piękny polski kościół 
w ostatnich czasach wybudowano i 
ko’onie te będą wkrótce naj większe 
mi i najlepszemi polskiemi osada
mi w etanie Wisconsin.

Mam tam wiele tysięcy akrów z 
pięknem twardem drzewem, jako i 
kilka polepszonych farm z domami 
i wszelkiemi dogodnościami. Z po
wodu ciężkich czasów sprzedam te 
grunta bardzo tanio i na łatwych 
warunkach. Robotnicy mający stałą 
pracę mogą kupić i .zapłacić kilka 
dolarów na rękę, resztę w wypła
tach miesięcznych Inni, którzy się 
obcą przyprowadzić na grunta i 
ścinać i sprzedawać drzewo, muszą 
zapłacić czwartą część lub więcej 
gotówką. Rola jest pokryta pię
knem twardem drzewem, jak klo
nami, brzozami, dębiną, „basswood”, 
wiązami itił. Drzewo to jest jako
by złoto, gdyż może przez cały 
rok być sprzedawane za gotówkę 
w miasteczkach i fabrykach.

Osobiście kupuję drzewo każde
go rodzaju i biorę takowe jak pie
niądze w miejsce zapłaty za rolę. 
Gleba jest taką dobrą, jak jakokol- 
wiek w Ameryce. Przez długie lata 
można się spodziewać dobrego plo
nu.

Przybądźcie natychmiast lub pi
szcie po moje nowe mapy i cyr- 
kularze, które zostaną bezpłatnie 
przesłane. Każdy powinien pisać 
po te cyrkularze i czytać je staran
nie. Jest to jedyna sposobność w 
oałem może życiu. Adresujcie

K. ROSHOLT.
EAU CLAIRE, WIS.

(t« - 19)

> Dr O. B. HJLJVL, '* f 
618 Madison st., Toledo, Ohio.

ANTAL-MIDY
Pani Dr. B. Stobiecka 

Poleca sic Sz.anownjJ 
Publiczności jako- 

Lekarka chorób 
ocznych.


